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UJ konferują ministrowie. 

— | Warsz, kor. „Republiki“ telefonuje: 
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-sniu rady ministrów preinjer Grab- 
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Ordery estońskie 
a piersi naszych dygnitarzy. 
) i Wariz, kor. „Republiki“ telefonuje: 
i z" nlster spraw zagranicznych przy- 
A ta dniu wczorajszym ambasadora 
LNG p. Panafleu I posła estońskiego 
Stro, Ten ostatni wręczył p, mini- 
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m Kleroza—uleczalna. 
Wy epokowy wynalazek kana- 

| dyjskich lekarzy. 

Ha , Londyn, 14 maja, 
| ' Toronto donoszą: Na zebraniu to- 

ly, stwa „Ontario Medical Associa- 
PR: dr, Mac Donald wygłosił referat, 

ta 7 doświadczeniami praktycznemi 
wy bie leczenia arterjo-sklerozy, No- 
i ty. "l wynalazek w dziedzinie medycy 
i ce tak doniosłe znaczenie, że da się 
dw Z wynalezieniem insuliny prze 
a Sukrzycy, Leczenie arterjo-sklerozy 
| Hatrzy em dr, Mac Donalda polega na 
trakt kiwania chorym osobnikom ekg- 
' wk uz wątroby, 
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4 Do Moskwy wyjechał 
4 Poseł Kętrzyński wbrew info-r 
 , Aacjom sowieckiej prasy. 
Reael polski w S.S.SR. p. Stanisław 
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| Pwiske że już nie powróci na swe sta- 
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Oświaty, prawdy i wolności 


domaga się nowy program nowego „Stronnictwa Pracy“ w Sejmie 
W Polsce zbyt wiele się kłamie, a słodkie kłamstwa są bardziej szkodliwe, 


Warsz kor, „Republiki" telefonuje: 

Nowy klub pracy (grupa posta Thugu 
tta) opublikował w dniu “ wczorajszym 
deklarację, w której wyłuszcza zasady 
swojego programu. ` 

Po ogólnym wstępie w którym klub 
pracy stwierdza, że jego dążeniem bę- 
dzie utrwalenie bytu państwa i że za- 
mierza on walczyć o te, by Polska by- 
ła wielką nietylko ilością mieszkańców 
i obszarem, ale przedewszystkiem wiel- 
kością ideałów, 

Deklaracja określą stosunek tej par- 
tji do najżywotniejszych spraw politycz 
nych i społecznych. W stosunku do 
mniejszości narodowych klub wychodzi 
z założenia, że wolnym istotnie jest ten 
który potrafi wolność innych szano- 


| wać, Klub pracy uznaję prawa tych mniej 


szości do swobodnego rozwoju i będzie 


Poda obrotowy 


Warsz, kor. „Republiki“ telefonuie: 
W dniu wczorajszym w Sejmie pa- 


nowała zupełna cisza, Obradowała je-|w 


dynie komisja skarbowa, zajmując się 
w dalszym ciągu rządowym projektem 
noweli do ustawy o podatku obroto 
wym. Przyjęto artykuł upoważniający 
rząd do przeprowadzenia w przedsię- 
biorstwach handlowych rewizji ksiąg, 
dokumentów i wszelkich notatek, skre- 
ślono natomiast artykuł 40y który 
rzewidywał, że w ilustracjach przedisę 
paea będą również brali udział przed 
stawicielę organizacj! zawodowych. 

'_ Poseł Wiślieki zgłosił wniosek mniej 
szości, domagając się przywrócenia te- 
go artykułu. ; 


niż prawda najgorsza, 


dążył do tego, aby naród zespolony w 
Rzeczypospolitej korzystał w pełni z 
praw, zaśwarowanych przez knostytucję 

„Nie: można, zresztą, — podkreśla 
deklaracja — uznać Polski za bezpiecz 
ną, dopóki trwać będą stosunki, przy 
których trzecia część obywateli będzie 
się uważać za pozbawionych pełni praw“ 

Jednocześnie klub pracy zaznacza, 
że stoi twardo przy zasadzie nienaru» 
szalnoścj granic państwa, Co się tyczy 
samego charakteru ufundowanej partji 
pracy — to deklaracja mówi o pomie- 
szaniu chłopów i inteligencji, biednych 
i bogatych, wogóle wszelkich ludzi pra 


Ye m 

Klub zdaje sobie sprawę że taki ide- 
at nie jest łatwy do osiągnięcia, a wobeo 
tego oświadczą, że  przedewszystkiem 
trzeba przerobić człowięka dając mu od 


i lone sirytntowe 


~ stanowią objekt politycznych sporów w Sejmie. 


Następnie komisja skarbowa zajmo+ 
wała się ustawą o monopolu spirytuso 


ym; 

'Przy tei okazji poseł Hausner (żyd) 
ząproponował, ażeby rząd pozostawił 
koncesje w tych rękach, w których były 
one dotychczas, aczkolwiek według roz 
porządzenia prezydenta Rzeczypospoli- 
tej koncesje te mieli otrzymać przede- 
wszystkiem inwalidzi, 

Wniosek posła Hausnera do tego 
stopnia oburzył posła Polakiewięza 
(Wyzwolenie), że poseł ten zagroził 
swemu- koledze, iż przyśle inwalidów do 
koła żydowskiego, zarówno żydów, jak 
chrześcjan, ażeby tam dochodzi swych 
praw. 


Rabunek w tow. wzajemnych ubezpieczeń, 
Gotówka i weksle padły pastwą rabusiów. 


Włamywacze warszawscy, zachęce- 
ni widocznie powodzeniem ostatnich kil- 
ku wypraw, nocy wczorajszej wybrali 
się znowu z wizytą do polskiej dyrekcji 
towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
którego biura mieszczą się w lakalu na 
1 piętrze domu nr. 41 przy Al. Jerczo- 
limskich, 

Otworzywszy dobranym kluczem 
drzwi kuchenne, prowadzące do biura, 
włamywacze zainteresowali się knsą. 


Otworzono ją przez wyłamanie zam- 
ka, poczem dokładnie ją opróżniono, — 
Gdy rano pracownicy przybyli do zajęć 
i gdy stwierdzili ślady wizyty włamy» 
waczy, natychmiast zawiadonili władze 
policyjne. Przy bliższem badaniu ustalo- 
no, że łupem wyprawy stało się około 
2000 zł, w gotówce oraz pewna ilość 
weksli. 

Kasa, jak się okazuje, była ubezpie- 


<czona przed włamaniem, 


Krwawy minister Bulgarji 
oświadcza: „L'ordre reigne a Sofia“, 


Paryż, 14 maja. 

„Petit Parisien* odbył wywład z mi 
pistrem Bułgarji Kalfowem, Minister 0- 
świadczył, że okres krytyczny w Bul- 
garji minął w zupełności, spokój powra- 
cą tam stopniowo. Nie mniej jednak na 
leży mieć się na baczności przeciwko 
możliwości nowej ofenzywy komuni- 
stycznej. Minister spodziewa Się, ied- 
dnak, że w b..krótkim czaśie będzie 
przywrócona normalna sytuacja. 


skoro tylko okaże się to możliwem, a 
bezpośrednio po tem zostarią zdemobili- 
zowane dodatkowe kadry wojsk, na któ 
rych utworzenie zgodzili się sojusznicy. 
Rząd bułgarski nię będzie się domagał 
przedłużenia okresu, w którym obowiaą 
zuje zezwolenie sojuszników na powięk 
szęnie stanu liczebnego milicji, poza ter 
min 31 maja. Minister sądzi, że demo- 
bilizacja dodatkowych kadr będzie mo- 


Stanjgła być dokonaną nawet przed tym ter 


oblężenia bedzie zniesiony natychmiast | minem. 


t 
i 


powiednią oświatę, 

„Trzeba dać ludziom oświatę, która 
by im dawała prawdę, W Polsce za du- 
žo- się kłamie, a te słodkie kłamstwa są 
bardziej szkodliwe niż prawdą naigor- 
sza", 


te 
e! : 

Cała deklaracja jest de facto prawdą 
bardzo zamgleną, ałe jeśli klub pracy 
nie będzie chciał poprzestać na deklara 
cji a zechce zacząć wprowadzać ją w 
życie, to przedewszystkiem p. Thugutt 
będzie musiał pożegnać się z p, Smól- 
skim, Ratajskim et consorte, bowiem z 

tymi ludźmi trudno mówić o postula- 
tach demokracji | postępu. 

Nie dziwnego, że w kołach poselskich 
uważają są deklarację za pierwszy krok 
stanowczy, zmierzający do zerwania p 
Thugytta z rządem, 


Fundusze dostawców woj- 
skowych 
_ a należytości skarbowe. 


Warszawski korespondent handło. 
wy „Republiki telefonuje; 
Prokuratorja generalna Rzęczypos 


|spolitej polskiej wyjaśniła, iż zastrzeże- 


nie o nieuwzględnianiu żądań w przed- 
miocie zatrzymania należnych dostaw» 
com sum na pokrycie jakichkolwiek je- 
gu długów skarbowych lub prywatnych 
bez ich zgody na piśmie, jest obowiązu- 
jące dopóki dana dostawa dla władz 
rządowych i wojskowych nie jest ukoń 
czona, j 

Po całkowitem jednak . ukończeniņ 
dostawy i po zatwierdzeniu ostateczne- 
go rozrachunku z dostaw a naleznych 
mu pieniędzy możną zatrzymywać su- 
mu, potrzebne na pokrycie ciążących 
na nim długów skarbowych I prywat- 
nych, bezspornych lub już zasądzonych 
wyrokiem ostatecznym sądu, jeże w 
tym przedmiocie wpłynęły zawiadomie 
nia w myśl żądania właściwych urzę- 
dów, choćby nawet dostawca nie wyra 
ził zgody na takie zatrzymanie. 


Poselstwo w Persji 
już mamy—kiedyż będziem miel 
eksport perkalików? 

Warsz. koresp. ,„Republiki” telef.: 

W dniu wczórajszym wyjechało do 
Teheranu poselstwo polskie z p. Stani- 
sławem Hemplem na czele. 


Nowe znaczki pocztowe. 


Warszawa, 14 maja, 
Generalna dyrekcja poczt i telegra. 
fów komunikuje, że zostały wprowadzo 
ne w obieg znaczki nowej edycji o wat- 
tości 2 i 3 groszy oraz kartki pocztowe 
krajowe ze znaczkiem za 10 groszy, 
Znajdujące się w obiegu znaczki po: 
cztowe powyższych wartości oraz karte 
ki pocztowe mogą być używane aż do 
całkowitego wyczerpania się zapasu, 


- Z papa” a 


y= 


zi" 


e" 


<tf—— 


Str, 2 


REPUBLIKA 


Zwycięstwo prawdy nad Kalumnią. 


Wyrok sądu mieszanego w zupełności zrehabilitował nasze 
kolejnictwo, które niemcy narazić chcieli na szwank. 


Gdańsk, 14 maja. 
Agencja Wschodnia. 


Wyrok sądu rozjemczego w sprawie 
katastrofy kolejowej pod Starogardem 
wywarł w Gdańsku wielkie wrażenie i 
to nietylko wśród sfer polskich, które 
w wyroku tym widzą pełną satysiakcję 
dla obrzucanej przez pisma niemieckie 
administracji polskiej, ale także w ko- 
łach niemieckich. 

Jeśli chodzi o głosy niemieckie w lej 
kwestji, na podkreślenie zasługuje arty- 
kuł zamieszczony w „Danziger Rund- 
schau“, p. t „Technika i polityka“. 

Autor artykułu zwraca uwagę, że 
gdyby nawet na torze pod Starogarde "l 
ujawniono zły stan toru, to jeszcze z 
tego powodu nie można wysnuwać żad 
nych konsekwencji. „Czyż na niemiec- 


kich kolejach — pyta autor — nie zda- 
rza się nigdy, iż zwrotnica się zsunie 
mylnie, lub że sygnały fałszywie są na 
stawione?'*. 

„Ostatnio np. — stwierdza autor ar 
tykułu — wydarzył się w kopalniach w 
zagłębiu Ruhr cały szereg katastrof, 
przyczem okazało się, iż urządzenia w 
kopalniach są w szeregu wypadków złe 
l zagrażają życiu górników. Czy na tej 
podstawie należy rozpocząć gwałtowną 
nagankę na kopalnie, albo też czy to 
uprawnia związki robotnicze do doma- 
gania się kontroli robotników nad ko- 
palniami, tak samo, jak prasa niemiecka 
domagała się roztoczenia przez urzęd- 
ników niemieckich kontroli nad linią w 
korytarzu pomorskim?*. 


„Baltische Presse“ widzi w wyroku 


sądu rozjemczego zwycięstwo prawdy 
nad chęcią wyzyskania sytuacji i pod- 
kreśla, że jest to zwycięstwo tem więk 
sze, iż w skład sądu wchodzili nietylko 
delegaci polscy, lecz także i eksperci 
niemieccy, a rozpatrywał są ten spra- 
wę pod przewodnictwem przedstawi- 
ciela neutralnego i niezainteresowanego 
niczem w sprawach polsko - gdańskich 
państwa. 
Berlin, 14 maja. 

„Danziger Allgemeine Zeitung“ po- 
daje wyrok sądu rozjemczego w Gdań- 
sku, który stwierdza, że Polska nie po- 
nosi odpowiedzialności za  katasrofę 
pod Starogardem. 

Dziennik życzy rządowi polskiemu, 
aby i w innych sprawach spornych wy 
szedł z podobnym rezultatem. 


Kapitalizm przeżywa moment wzmocnienia 


„oświadczył na posiedzeniu zjazdu sowietów p. Rykow, — ale 
możliwe są komplikacje, które wznowią wojnę Światową. 


Moskwa, 14 maja, 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Wczoraj przed południem w sali Te- 
atru Wielkiego w Moskwie otwarty zo- 
stał III wszechzwiązkowy zjazd sowie- 
tów, Zjazd otworzył Kalinin, Na wstępie 
uczczono przez powstanie pamięć Leni- 
na, Sun-Jat-Sena, oraz zmarłych między 
drugim a trzecim zjazdem członków Ci- 
ka; Narimanowa, Władimirowa, Lutowi- 
nowa, Nogina, Dawidowa i innych. — 
W zjeździe tym bierze udział 2216 dele- 
gatów, z tych 1553 z głosem decydują- 
cym i 663 z głosem doradczym. Do pre- 
zydjum zjazdu powołani zostali Kalinin, 
Stalin, Rykow, Zinowjew, Kamieniew. 
Kujbyczew, Mołotow, Frunze, Tomskij i 
Trockij. Przewodnictwo powierzono Ka- 
liminowi, na sekretarza powołano Eniki- 
dzego. Piotrowski wygłosił referat, do- 
tyczący wejścia w skład S.S.S.R. nowo- 
kreowarych republik: Uzbekistańskiej i 
Turkkmeńskiej, Mówca, w imieniu prezy- 


djum zjazdu sowietów, złożył wniosek o 
zatwierdzenie przystąpienia wspomnia- 
nych republik, co zostało jednogłośnie 
przyjęte. 

Po tym akcie ranne posiedzenie zam- 
knięto, Na wieczornem posiedzeniu zjaz 
du sowietów, przewodniczący Sownar- 
komu (rada ludowych komisarz) S$ S.S.R. 
Rykow wygłosił ekspose sprawozdawcze 
o działalności rządu S.S.S.R. za ostatni 
rok, Rykow rozpoczął swój referat od 
skreślenia 
międzynarodowego położenia politycz- 

nego, 
Obecne położenie, mówił Rykow, odzna 
cza się tem, że równocześnie przejawia 
się, z jednej strony polityczne i ekono- 
miczne wzmocnienie sowieckiego związ- 
ku, z drugiej zaś stabilizacja, wprawdzie 
tymczasowa, kapitalistycznego świata, 
Jedynie dzięki pognębieniu rewolucji bur 
żuacja, stwierdzał Rykow, uzyskała 
chwilowe uzdrowienie Europy. Jednak 


słabość tego „uzdrowienia* daje się we 
znaki obecnie Niemcom, Austrji, Wę- 
grom i innym państwom, 

W charakterze lekarza Europy wy- 
stępuje anglo-amerykański kapitał Kapi 
talizm przeżywa momenty wzmocnienia, 
jednakże już dają się widzieć możliwo- 
ści nowych wstrząśnień, nie wykluczają- 
cych wznowienia wojny światowej, Po- 
winniśmy liczyć się z wojennym napo- 
rem kapitalizmu, skierowanym przeciw- 
ko nam, Dlatego też rząd sowiecki zmu- 
szony jest zwrócić jaknajwiększą uwagę 
na rozwój i stan czerwonej armji. Przy 
takim położeniu spraw, dalsze "enie" 
nie międzynarodowego znaczenia sowiec 
kiego związku opierać się musi głównie 
na rozwoju i wzmożeniu wewnętrznych 
sił gospodarstwa państwowego oraz 
wzmocnieniu czerwonej armji, Na tem 
zakończył Rykow pierwszą część swego 
elcspose. 


Wyeleminowąć politykę z zagadnień 
je gospodarczych. 


Wczorajsze przemówienie ministra Sokala w komisji 
ochrony pracy. 


Warszawa, 14 maja. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Na dzisiejszem posiedzeniu komisji 
ochrony pracy odbyła się dyskusja nad 


expose ministra pracy Franciszka Soka- | za 


la, wygłoszonym na poprzedniem posie- 
dzeniu tejże komisji. 

Obecnemu na posiedzeniu ministrowi 
Sokalowi zadawafi pytania przedstawi- 
ciele niemal wszystkich stronnictw re- 
prezentowanych w komisji, Pytania do- 
tyczyły dalszej doraźnej pomocy pań- 


swowej dla bezrobotnych pracowników: 


umysłowych, ubezpieczeń społecznych, 
inspekcji pracy, reorganizowania produk 


cji przemysłowej, 8-10 godzinnego dnia 
pracy, ustawy © onie pracy kobiet 
i młodocianych, emerytur i rent inwa- 
fidzkich 


Minister Sokat, p: udzieleniu szere- 
gu informacyjnych i wyjaśniających od- 
powiedzi na zadane pytania wypowie. 
dział się na temat reorganizacji pracy 
w przemyśle oraz w sprawie 8-podzin- 
mego dnia Tracy, Minister w swej odpo- 
wiedzi podkreślił, że tylko w płaszczyź- 
nie gospodarczej można wspomniane za- 
gadnienia rozwiązać Polityczne trakte- 
wanie tyca spraw nie przyczyni się w 
najmniejszej mierze do wyjaśnienia kwe- 
stji i posunięcia jej naprzód. Minister 
stwierdził, że reorganizacja produkcji 
należy stłanovwyczo rozpocząć, ociąganie 
„się z akcją w tym kierunku świadczyło- 
by o zwątpienia we własne siły gospo- 
darcze, Polska posiada dobrych robot- 
ników, doskonałych inżynierów, rozpo- 
rządza własnymi surowcami oraz zakła- 


dami przemysłowymi, wśród których są 
wzorowe pod względem urządzeń tech- 
nicznych. Braki główne, jakie należy u- 
sunąć, leżą przedewszystkiem w organi- 
„ cj. 


Komisaja po wysłachaniu wviaśnień 
ministra Sokala powzięła tylko jedną 
rezolucję. a mianowicie wezwała rząd do 
uwzględnienia położenia liczarek, zwol- 
nionych z państwowych zakładów gra- 
ficznych. 


WYJAZD P. SOKALA DO GENEWY, 


Warszawa, 14 maja, 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Minister pracy Franciszek Sóka] w 
dniu 15 maja wyjeżdża do Genewy, jako 
delegat rządu połskiego do rady admi- 
nistracyjnej międzynarodowego biura 
pracy na 27 sesję rady administracyjnej. 
Na czas nieobecności p. ministra Sokala 
kierownictwo ministerstwa obejmuje wi- 
cemipister Jankowski. 


Energiczni anglicy 
nie na żartybiorąsię do sowietów 
Londyn, 14 maja. 

Tutejsze ministerstwo spraw wewnę 
trznych zawiesiło wydawnictwo urzędo- 
wego tygodnika wydawanego przez de- 
legację sowiecką p. t. „Sowiet Review" 
i zamknięto urzędownie księgarnię so- 
wiecką w Londynie. 


Katastrofa lotnicza pod 


Gnieznem. 


Obyło się na szczęście bez oflar 
w ludziach. 


Poznań, 14 maja, 


Pod Gnieznem wydarzyła się znowu 
katastrofa lotnicza, 


Aparat wojskowy „Podest” w dro- 
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Mecz Warszawa -Praga. 
Czesi wystawili świetną drużynę 


Warsz. koresp., „Republiki” telef: 0 

Dnia 2 sierpnia odbędzie się w Waść | 
szawie mecz piłki nożnej Warszawa * | 
Praga. — Czesi wystawiają najleps%4 
reprezentację amatorską, która 
względem technicznym nie stoł niżej od | 
czeskich drużyn zawodowych. al « 


Rozgrywki tennisowe 
o puhar Davisa w Warszawie: 
Warsz, koresp. „Republiki” telef.: 
Dziś o godz. 2 min. 30 popołudzie 
odbędą się w Warszawie początkowo 
ża: tennisowe o pahar Davia 
a pierwszy ogień idą pary: s W 
Anglja) — Szwede (Polska); Wbiby | 


Anglja) — Tórster (Łódż), 
W drugim dniu odbędą się gry pode 
wójne: Ay 


Ze strony angielskiej stają pary: 1) 
Gottfried, 2) Kingsley, Ze strony polskiej 
Steinert (Łódź) ; Kuchar (Lwów). 

W pozostałych dwuch grach po edyń 
czych stają: Loeve — Fórster i W tley 
— Szwede, : 


= 


Caillaux podrożył tytoń. 


Francuzi nie są tak cierpliwi, 3% 
polacy... s | 
Paryż, 14 maja: AE 
„Od dzisiaj ceny wyrobów francuskie” | 
go monopolu tytoniowego zostały 
sione o 20 do 30 proc, Jest to pierwst! 
„reforma skarbowa“, zarządzona Pp; 
Caillaux, Wiadomość o tem rozeszła sA 
już wczoraj, Przed sklepami tytoniowe” 
mi stały ttumy, w BO cya wyk | 
piono wszystkie zapasy i sklepy Zost 
zamknięte, Gdzieniegdzie dochodziło 49 
yet scen i manifestacji niezadowo 
enia, A i j 
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Załamanie się drożyzny: 


Już w m, kwietniu w większych m 
stach zaznaczył się ogólny spadek je 
sztów utrzymania. Niektóre komis” 
lokalne do badania zmian kosztów ta 
trzymania ustaliły zniżkę, dochodzA t 
2,5proc., Komisja w Łodzi ustaliła Shi 
dek ogólnych kosztów utrzymania "i 
3,5 proc, w Poznaniu — 3,44 procs 
Radomniu — 3,63 proc. w Kielcach 
2,5 proc. W Bydgoszczy tamtejszy Poi 
gistrat (według metody . komisii va 
szawskiej obliczył zniżkę kosztów | 
trzymania na 3,28 proc. NE 

Na obniżenie się kosztów utrzyma. l 
nia wpłynęła znacznie zniżlia cen 1: 
których artykułów żywności. š 

Sądząc ze spadku cen nabiału, mi 
ki i chleba w Warszawie, niewatpliw 
należy się spodziewać zna szniejszć 
spadku kosztów utrzymania i w 11452 ji | 
mieście, co wykażą oblicze. ia uł Ela | 
go urzędu statystycznego, które beas, | M 
dokonane dnia 15 b. m. h | s 
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dze z Poznania do Torunia, wskutek u- è ź | h 
szkodzenia silnika musiał z konieczno- Nailensze iridh JAKI || 
ści lądować, k | ' "te 
Samolot został w czasie lądowania sandałki skorochody buciki domowe dr 
j z È pończochy rękawiczki Jesti pozostaje Uk 
rozbity. Pilot į obserwator wyszli z ka- R. PETERSILGE — Piotrkowska 93 PA: 
tastrofy cało, a DITKOWS mr 
a. — S 
JOODOOOO0OOO 
ty 
Z dniem ] czerwca otwarty zostanie | | : sf 
PENSJONAT sazes] ONOSENE. (i Najlepsza porą jest mi | | a 
A imłodzieży| Komornik przy [Í 
w Żakowicach. Sądzie Okręgowym do sadzenia | N 
w Łodzi, A. Lago | M 
Dzieciom zapewniona będzie troskliwa |qzińąski, zamiesz- || AK 
opieka oraż zdrowe i obfite pożywienie. |kały w Łodzi prz LEWE i | | = ka 
Pianino na miejscu i pomoc w nauce. jul. Kilińskiego sę | mE Te 
Reflektuje się YASINE na dzieci zeļ na zasadzie art. a, A t 
sfer inteligentnych. Bliższe wiadomości: | 1030 Ust. Post ||] Nabyć je można w Zakła EK 
F. Heymanowa, Kilińskiego Ne 44 m. Il |Cyw, ogłasza, że | Ogrodniczym L. Kołaczkowskie” 
> Toż 22-go maja||] go Piotrkowskiego 225; Og rę 
000000000060Q |, Di aryf 1oy Piotrkowska 2 y 
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Utarło się już u nas od dłuższego cza 
p iż wszystkie chorobliwe objawy spo- 
czne, bez względu na to, z jakich były 
Pm, kładzie się na karb komuniz- 


Kiedy w Wilnie dwaj zwyrodniali u- 

_ tniowie strzelali z rewolwerów i rzuca- 
l bomby na egzaminujących ich nauczy- 

Gel, prasa prawicowa, zamiast wskazać 

| ma błędy, popełniane w wychowaniu mło 
|. y, zwęszyła naraz jakieś bolszewic- 


k rzękomo młodzież znajdować, 

__ dest to system bardzo łatwy, podob- 
_ My trochę do tego, jakim posługują się 
s lierozsądne matki, strasząc swe płaczą 
$ dzieci kominiarzem, czy też djabłem. 
Ystem ten, prosty i rzekomo obliczony 
; R, propagandę antybolszewicką, posia 
| Q jednak tę ujemną stronę, i zamyka 
p zy społeczeństwu na prawdziwe powo 
3 dy rozmaitych zaburzeń w naszym orga 
L spółczestym, a z tego powodu u- 

3 kudnia również i ich leczenie. - 
|. Zachodzi jeszcze wyraźne pyłaniej 
a tzy wymachiwanie bezustanne bolszewic 
kim straszakiem jest wogóle zgodne. z 
Państwowym interesem Polski. Wydaje: 
| 3 się, że zgodności tej trudno byłoby 
w p doszukać. Opinia nasza na Zachodzie 
. kZostłąwia i tak bardzo wiele do życze 
| “a Przeciętny europejczyk, nie grzebią 
Y Się ani w geografji, ani w historji naro 
| tów, niebardzo jeszcze odróżnia demo- 
 stytczną Rzeczypospolitą polką od 

| bółazjatyckiej Rosji sowietów. 

Be, iele to rązy zdarzyło nam się sły- 
à A zagranicą, zdumiewające swą naiw- 
| Poeci pytania, które świadczyły o tem, 
| da zad nawet bardzo inteligentni 
_ anRcuzi, anglicy i włośi nie widzą szcze 
| a chi różnicy pomiędzy Warszawą a Ar 
i Me $ięlskiem, Lublinem a Tomskiem, 
a Jest to wcale paradoksem, gdyż na 
x dg w jednej z ostatnio wydanych -ency 


„Osady angielskich Polska nazywa się p 


| e „Przywiślańskim krajem", a 
: wi francuskim podręczniku geografji mó 
p jt o Krakowie jako o ,przycżółku mo 

| ie; "wym nad Sanem”, j i 34 

| i więc zupełne pomieszanie pojęć 

|| „nia o. jej ustroju i interesach gos- 

FE m, tzych jest w Europie rzeczą dla 

|. zwykle szkodliwą, to nieustanne 

|| p Owanie w naszej polityce wewnętrz 
ja bolszewickim straszalkiem musi po- 
| Fat jeszcze sytuację. 

yobraźmy sobie np., że ktoś zupeł- 


14 
| ... Wiele o Polsce prawdy słyszał, wy- 
ę, ie codziennie w gazetach następu- 


| We? „Wiadomości: | 
z "W Warszawie komuniści - wysadzili 
"3 gt idek; emisarjusze bolszewiccy doko 
i WA stałe zamachów na koleje pol- 
me Platni agenci rządu sowieckiego de. 

| agai młodzież polska, zakradajat 
] ka 9 szkół i tworząc tam nietylko ognis 
| p, Pusty, ale również i mordu; uniwer 
| f g Y warszawskie i lwowskie byty wi 

f "Vnią zamachu dynamiłardów... 
w tak codziennie, codziernie sączy się 
r SI hae R europejską tę bolszewicką tru- 
i RYJ Chcąc wzbudzić odjum do naszego 
| tmi piego sasiada, nie dostrzegamy 
w Aa AK wzbudzam zedewszystkiem 
eufno é ku sobie. MOR 7 a 

tego Ajemy sobie przecież sprawę np, z 
4 odao, jak polskie czynniki gospodarcze 
. BH Rów ŻĄ się nieufnie do kraju, o tak nie 
1 Ayek o Ważonych stosunkach politycz- 
"W E iin Rosja, Widzimy, że z najwięk- 
l A tożņością udaje się niekfedy do- 
vadzié jakikolwiekbąddź interes z 
oś «Kami do skutku, Jeśli w tymsa- 
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bufonada, v 
poprostu 


słuszną pu Grabskiego, w jego pozytyw- 


mym świetle naszą urzędowa propagea- 
da stara się przedstawić i polskie sto- 
sunki wewnętrzne, to niema się czemu 
dziwić, że kredyt zagranicznyjest i dro- 
gi, i skąpy i niedostępny. 

Trzeba sobie zdać sprawę z tego, że 
każdy kij ma dwa końce í dobrze się na 
myśleć trzeba czy wolno wogóle użyć ki- 
ja i czy równocześnie nie może się on 0- 
brócić przeciwko nam samym. 

Ze złem, które niewątpliwie, tu i 
owdzie się w. Polsce przejawia, musimy 
walczyć i dać sobie radę, ale w iyteresie 
państwa polskiego nie wolno robić krzy- 
kku na całe europejskie podwórze. Trze- 
ba raczej starać się o wyrobienie przeko 


nania, że jesteśmy krajem nie tylko za- 
miłowanym w pokoju, ale również umie- 
jącym pokój ten utrzymać na wewnątrz. 

Duch jakiejś dziwnej paniki, która 0- 
garnęła w ostatnich dniach społeczeń- 
stwo musi być przezwyciężony, Na ca- 
łym świecie zdarzają się katasrtofy kole- 
jowe, które są wynikiem niedoskonałoś 
ci techniki, ale na załym świecie ludzie 
jeżdżą kolejami i nie myślą ö katastro- 
fach, Zamachy na objekty obrony woj- 
skowej i użytku publicznego są rzeczą, 
nie schodzącą z porządku dziennego, bo 
wiem we wszystkich krajach prowadzo- 
ne jest ze strony tego, czy innego wroga 
akcja dywersyjna. Ale wszędzie przyjmu 


EPUBLIKA ~- 


| Kij ma dwa końce! 


je się z zimną krwią i spokojem te tjem 
ne strony państwowego życia. 

Tylko. u nas nerwy rozigrały się 
zbytnio. Nerwy nasze przewrażliwione 
są słabością organizmu gospodarczego i 
niedomaganiami administracji, Zamiast 
tedy wpadać w jakieś paroksyzmy bol- 


szewickiej histerji, lepiej zabrać się do 


sanacji wewnętrznej polityki we wszyst- 
kich dziedzinach. A wówczas zaraźliwe 
bakcyle komunizmu nie będą miały do« 
stępu do zdrowego i czerstwego orga- 
nizmu, a nerwy nabiorą hartu stali, któ. 
ra me lęka się byle powiewu nieprzyjem 
nego wietrzyka, 
Czesław Ołtaszewski. 


I zadrżały mury Jerycha... 


Wielka mowa p. Michalskiego była pobudką do ataku na premjera Grabskiego... 
- Niebawem nastąpi szturm generalny. 


W ubiegłym tygodniu odbył się wiel- 
ki pojedynek na oyy i argumenty doty- 
czące naszego budżetu i położenia go- 
spodarczego w ogólności, a w szczegól- 
ności spraw podatkowych, pomiędzy b, 
ministrem skarbu Michalskim a aktual- 
nym wiceministrem skarbu Klarnerem. 
pożsuc| ee a da oe a — którą 8 
„wysokic ynkujących się stron o 
darzyć należy sympatją, Pan b, min, Mi- 
chalski miał do połowy rację, ale pan wi 
ceminister Klarner bardzo słusznie wy- 
tknął mu — że jego dowodzeniami kie- 
ruje złośliwość, Można powiedzieć na- 
wet więcej — nietylko złośliwość, ale 
ynikająca z niepohamowanej 
icji, zostania na nowo mini 
strem skarbu, która rozpiera p. Michal- 


ea 
est to może jedyny w Polsce czło- 


wiek, który w obecnem położeniu zdecy 


dowałby się na objęcie teki ministra 
skarbu, po jaknajrychlejszem obaleniu 
, Grabskiego — bez oglądania się na 
konsekwencje, Odwaga taka mogłaby 
być uważana za przymiot chwalebny, 
gdyby odważny kompetent  ryzokował, 
tylko swoje własne dobro i swoją własną 
opinię, jako ekonomisty i finansisty, Nie 
stety idzie tu o coś więcej i odwaga b, 
min, Michalskiego mogłaby kosztować 
za wiele nietylko jego, ale także calą go 
spodark łeczeństwa, 
Pora rA e bezgraniczna odwaga i bez 
graniczna ambicja b. min. Michalskiego 
są dobrze znane tym, którzy obecnie dą 
żą do uzyskania jaknajwiększych wpły- 
wów w rządzie, Nie są oni pewni, czy p. 
Michalski byłby obecnie dobrym szafa- 
rzem skarbu — ale są pewni, że da się 
on dzięki swoim niewątpliwym wiado- 
mościom fachowym, « zarazem wściekłej 
pasji, doskonale é jako narzędzie dla 
steroryzowania p. TE 
niu premjera zapewne nie my z 
heie z Piastem Chjena, ale chcą oni 
atakami p. Michalskiego wymóc na 
premierze jaknajwięcej ustępstw. 

' Polityka gospodarcza skarbowa i po- 
datkowa p. Grabskiego budzi, aż nadto 
niezadowolenie we wszystkich prawie 
sferach, aby nie można było każdym 
zręcznym atakiem dobrze RA jego 
popularności i jego pozycji. Wystarczy 
podnosić tylko jej cechy ujemne, aby o- 
trzymać obraz niesłychanie czarny, 
któż się do podnoszenia takich cech bar 
dziej nadaje, niż nieustający współza- 
wodnik, permanentny aspirant do teki, 
zawistny konkurent każdego ministra 
skarbu, jeżeli on sam nim nie jest — je- 
dnem słowem, niż min. Michalski? Pięć- 
dziesięcioprocentowa slusziiość jego za- 
rzutów i ataków na politykę skarbową 
ostatniego ataku nie wyłączając, — nie 
powinna jednak nikomu zamykać oczu 
na to, że b, min. Michalski nietylko jest 
szermierzem przedewszystkiem © włas- 
nych aspiracji i ambicji, ele także szer: 
mierzem zlej sprawy. Poza krytyką 


rabskiego. O obala- 


nych postulatach widać wybornie, ja- 
ch to interesów chce on bronić, 

Jego własne koncepcje podatkowe 
zmierzają do tego, aby zrzucić naj- 
większą część ciężaru podatkowego z 
płatników najsilniejszych ma płatników 
słabszych, Perfidnie przytacza on wzory 
krajów. europejskich, gdzie wymiar po- 
datku osobisto - dochodowego zaczyna 
się od kwot niższych niż w Polsce, świa 
domie nie uwzględniając ogromnej różni 
cy, jaka zachodzi między skalą życia w 
zachodniej Europy a u nas, między war- 
tością pieniądza u nas a zagranicą, 

w wi kle swoich p. Michalski, któ 
ry ongi był inspektorem podatkowym w 
jednym z powiatów zach, Galicji, repre- 
zentuje przedewszystkiem  bezduszny 
fiskalizm austrjackiego typu, bez żad- 
nych ‘szerszych horyzontów specjalnych 
i bez zrozumienia nowoczesnych tenden 
cji rozwoju gospodarczego, I jego śruba 
podatkowa, gdyby mu się udało zostać 
ministrem skarbu, byłaby daleko uciąż- 
liwsza i dokuczliwsza, niż by nawet sy- 
stem p. Grabskiego, z tą jeszcze na nie 
korzyść różnicą, że WODNA: podat- 
ki przedewszystkiem z warstw biedniej- 
szych, oszczędzając ekonomicznie sil- 
nych. 

Atak p, Michalskiego dziwnie dobrze 
się ,, t“ z rewelacjami pos, Kosy- 


darskiego, piastowca uczciwego, lecz na 
iwnego, który nie zdaje sobie sprawy do 


czego używają go prow „łudow: 
ców” z pod znaku wierzchosławickiego 
wójta. 

I jeżeli pos, Zdziechowski aż musiał 
poskramiać nieoględną furję p, Michal- 
skiego, po pierwsze stało się to — dla za 
chowania decorum i zachow. endeckiej 


hipokryzji, a tymczasem p. Michalski co~ 


zrobił, to zrobił — po drugie zaś wska- 
zuje ono, że piastuszki za odgrywanie ro 
li reakcyjnej awangardy mają pierwsi 
wyciągnąć korzyści z „przestraszenia'” 
p. Grabskiego, Kiedroń idzie — posada 
„vacat”, a tyle jest interesów do zrobie 
nia w przemyśle i handlu, 

Trudno się więc dziwić, że wytwo: 
rzył się pozorny paradoks — obrony p. 
Grabskiego przez lewicę z „Wyzwole- 
niem”. na czele przed atakami „swoich 
ludzi" z obozu Chjeny, Lewica ta wie, co 


się święci i czem „pachną” preludja p. 


Michalskiego, 
„Wielka” jego mowa miała być tym 
wrzaskiem trąb, od którego paść miały 
mury  „śrabskiego”* Jerycha — gdy to 
się nie stało, rozpoczną się „regularne“ 
podkopy i podjazdowe dalsze ataki, nim 
rzyjdzie do generalnego szturmu. Ma- 
uczko, maluczko — 'a i ten zobaczymy, 
Niech tylko urodzaj będzie dobry i 
Chjena upewni się, że złotemu nic poważ 
nego nie grozi — że więc i p. Grabski— 
nieposłuszny! nie jest „tabu ”.., 
A. Kar, 


Słynny podróżnik łodzią, kanadylczyk pa? który przebył awa 


małą łódeczką ocean Atlantycki w przeje 


dzie przez Niceę. 


Str, 


W ostatnim z artykułów, poświęco- 
kych znaczeniu, formie i rozwojowi rek- 
lamy, poruszyliśmy sprawę  akwizyto- 
rów ogłoszeniowych, twierdząc, że ci ła 
chowcy $ą niezbędnymi pomocnikami 
każdego inpserenta,, który pragnie aby je 
go kampanja reklamowa prowadzona by 
ła racjonalnie i owocnie, 

Wiadomą jest rzeczą, że wszystkie 
wielkie firmy zagranicą posiadają spec- 
jalny wydział reklamy, zatrudniający kil 
ku pracowników z wykwalifikowanym 
dyrektorem na czele, Taki wydział rekla 
my zastępuje śriedniemu kupcowi su- 
mienny, fachowy akwizytor 


Fachowy doradca. 


U nas każdy przeciętny kupiec ma 
głębokie przekonanie, że on sam najle- 
piej wie, gdzie i jak się ogłaszać, co oczy 
wiście jest szczytem naiwności i zarozu- 
mialstwa. 

Już w poprzednich artykułach dość 
obszernie wykazywaliśmy, jak liczne i 
powikłane są czynniki, składające się na 
dobrą, celową reklamę, 


Żaden kupiec, wytwórca, czy pośred 
nik, niema czasu, na badanie rynku o- 
głoszeniowego i nie może znać metod 
tego badania, Inserent czyta jakąś gaze 
tę, jest do niej przywiązany, więc wyda- 
je mu się, że wszyscy tą gazetę- czytają. 
Psychika inserenta reaguje na pewien 
typ ogłoszenia, skąd wyciąga on wniosek 


'be ten typ jest najbardziej zbliżony da 


ideału A tymczasem bezstronny facho- 
wiec, a takim musi być uczciwy akwizy- 
tor, potrafił z biegiem czasu uniezależnić 
się od subjektywnej oceny, wżył się w 
zbiorową psychikę czytelnictwa, zbadał 
rynek dziennikarski, wpływy poszcze- 
gólnych dzienników i sfery, w których 
się rozchodzą, wreszcie poznał gusty I 
wrażliwość rozmaitych grup społecz- 


IVAN BJARNE. 
Zamiana. 


Są różne rodzaje ciszy. - 

Jest cisza, która powstaje, gdy ścl- 
chają ostatnie dźwięki pianina i wszys- 
cy siedzą wsłuchani w milknące echo 
muzyki — — 

Cisza w naturze przed zbliżającą się 
burzą... 

Cisza w przesyconym zapachem le- 
karstw pokoju, gdzie słychać ostatnie 
tchnienie konającego — — — 

Najstraszniejszą jest jednak cisza, któ 
ra powstaje w czasie milczenia dwóch 
przyjaciół, gdy poruszona jest w rozmo- 
wie jakaś drażliwa kwestia. 

To było w jednym z owych jasnych 
dni jesiennych, jakie można spotkać tyl 
ko w Paryżu, gdy po okresie deszczów 
odrazu niebo błękitnieje, słońce zalewa 
pronnenianii ulice i w powietrzu uno- 
szą się zapachy wiosenne. 

Siedziałem na werandzie jedue; z ka- 
wiarń paryskich na rajruchliwszym bui- 
warze i z zadowolenieni wdychałem 
świeżc powietrze grzejąc się na słońcu, 

Nagle poczułem czyjąś rękę na 
swym ramieniu i usłyszałem Zna,aniy 

ios. 
8 — Widzisz. zawsze myślałem o ‘em, 
że cię sLotkam gdziż w kawiarni parys 
kiej wśród szumu i zgiełku ulicznego. 

Był to jeden z moich przyjaciół szkol 
nych Seth Pegel, którego nie widziałem 
już od lat kilku, wiedząc tylko, że jest le- 
karzem w Stokholmie i posiada bardzo 
wielką praktykę. 

Był tak samo jak dawniej wesoły i 
zadowolony, tylko rysy twarzy były 
bardziej zmęczone — twarz natomiast 
nabrała szlachetnego wyrazu. Bladość 
cery wskazywała na to, że długo musiał 


chorować i prawdopodobnie niedawno ldz 


| Wielkie 


nych, wobec czego jest niezbędnym po- 
mocnikiem i doradcą każdego inserenta, 

Sprawa nie kończy się jednak na wy 
braniu odpowiedniego dziennika i prze- 
prowadzeniu kampanji. Istnieją setki na 
pozór drugorzędnych szczegółów, na któ 
re iniserent nie zwraca uwagi, a które 
przecież przemożny wpływ wywierają na 
skuteczność reklamy, O nich właśnie bę 
dziemy obecnie mówili, 


Mów prawdę! 

Ogłoszenie może tylko wtedy od- 
nieść skutek, gdy ten, który je redaguje 
umie pisać lekko, przekonywująco į zaj- 
mująco, Człowiek taki musi przekształ- 
cić swój styl, przystosowując go do psy- 
chiki mas, Treść ogłoszenia musi z łat- 
wością opaqowywać umysł czytelnika i 
pozostawać w nim na długi czas, Trzeba 
unikać wszystkiego, co grozi zwróceniem 
uwagi, Błędne np. są ogłoszenia, które 
rozpoczynają się od negacji, wyjąwszy 
wypadki, gdy negacja stanowi dla mas 
sensacyjną rewelację,  Naogół jednak 
wszystkie przeszkody wymagają natęże- 
nia uwagi i myśli, co jest w szerokiej ma- 
sie zwykle zawodne, 

Ogłoszenie powinno być w swej isto- 
cie nęcącem wezwaniem, Jego treść da 
się zawsze sprowadzić do słów.„Przyjdź 
do mnie, u mnie dobrze zakupisz!”, 

Drugą zasadą ściśle związaną z tem 
steoretypowem przyrzeczeniem, winna 
być prawdomówność insereńta, Ogło- 
szenia oparte na prawdzie, torują szyb- 
ciej drogę do powodzenia; rodzi ono za- 
ufanie i dobre imię, owe dwa fundamen- 
tv rozwoju każdeg» przedsiębiorstwa, 

Doświadczeiiz uczy, że lepiej jest o- 
biecywać trochę mniej, niż trochę wię- 
ce', Kto raz przesądził, ten musi potem 
staczać długą walkę z nieufnością, 

Jednem z zadań prasy, u nas niestety 
zupełnie zaniedbanem, jest kontrolowa- 


wyszedł dopiero z łóżka. 

Usiadł przy mnie i zaczęliśmy rozma 
wiać o dawnych czasach i kolegach 
szkolnych. 

Temat rozmowy wkrótce jednak wy 
czerpał się zupełnie: kilku kolegów na- 
szych zmarło, kilku się ożeniło i żyją 
szczęśliwie. Naogół wszystkim naszym 
wspólnym kolegom powodziło się w ży 
ciu wcale nieźle i mogliśmy nawet być 
dumni z tego, że jeden z nich jest człon- 
kiem parlamentu. 

— Ale co się stało z Hammarem! — 
wpadło mi nagle do głowy — Zapomnie 
liśmy zupełnie o naszym przyjacielu 
Fiammarze, który został podobno bakter 
jologiem i zyskał wszechświatową sła- 
wę! Czy spotykałeś się z nim? 

Nie otrzymałem odpowiedzi — nastą 
piła owa straszna, najstraszniejsza ci- 
Sza... 

Wśród zgiełku i gwaru bulwarowego 
przyszła nagle owa cisza, legła między 
nami, jak pies — i nagle zdawało się 
nam obydwum, że jesteśmy oddaleni od 
siebie o tysiąc mil, że rozwarła się przed 
nami głęboka przepaść nie do przebycia. 

Mimowoli popełniłem wielki błąd, 
wspominając imię Hammara. 

Starałem się błąd naprawić w ten 
sposób, że skierowałem rozmowę na in- 
ny temat, lecz Pegel zdawał się nie sły- 
szeć, co do niego mówiono. 

Ponieważ od kilku lat nie byłem w 
Szwecji, nie mogłem zrozumieć, dlacze- 
go Pegel nie chce mówić o Hammarze, 
naszym wspólnym koledze szkolnym. 

Za parawanem tej strasznej ciszy kry 
ła się jakaś tajemnica, która jak zmora 
położyła się na nasze piersi i z każdą 
chwilą stawała się bardziej nieznośna. 

Żałowałem już, że wyszedłem z mie 
szkania, że udałem się. do kawiarni, że 
spotkaliśmy się w ten piękny, jesienny 

ień, 
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drobnostki decydują. 


Ogłoszenie musi być zredagowane lekko, przekonywująco i zajmująco. 
Lepiej obiecywać trochę mniej, niż trochę więcej. 


nie prawdziwości ogłoszeń. Dopiero wte 
dy, gdy czytelnik, wie, że to, co ogłasza 
dany dziennik, jest prawdą — rola dzia- 
łu ogłoszeniowego pisma może być uwa- 
żana za wypełnioną, 


Nie strasz i nie groż! 


Wystrzegać się należy naśladow= 
nictwi Często się zdarza, że kupiec 
nąśladuje ogłoszenie swego konkuren- 
ta, ponieważ odnosi wrażenie, że ono od 
niosło pożądany skutek, Okazuje się je- 
dnak, iż rachubą zawodzi, poprostu dla- 
tego, że wrażliwość masy już jest na tą 
formę ogłoszenia stępiona, 

Nie jest również wskazane stosowa- 
nie groźb i budzenie uczucia lęku, Wpra 
wdzie strach podnieca uwagę, ale jedno 
cześnie zagłusza myśl o kupnie. Z tych 
względów jestem przeciwnikiem przed- 
stawienia w ponurych barwach rozmai- 
tych chorób przy ogłaszaniu medykamen 
tów. a 

Również forma rozkazująca „Kup je 
szcze dzisiaj*| jest bardzo problematycz- 
nej wartości, Szczególnie, jeśli ogłosze- 
nie z takiem wezwaniem powtarza się 
kilka razy, 


Ostrożnie z dowcipami! 


Zasada, opiewająca, że częstotliwość 
pociąga za sobą osłabienie wrażenia, sto 
suje się również do wszelkich wierszy w 
ogłoszeniach, Wiersze muszą być często 
zmieniane į tak układane, aby nie dawa 
ły pola do tworzenia nieprzyjemnych ka- 
lamburów, ośmieszających inserenta i 
jego przedsiębiorstwo. To samo dotyczy 
dowcipów w ogłoszeniach. Inserent musi 
pamiętać, że ogłasza się nie poto, aby ba 
wić ale wyłącznie w celu rozwinięcia 
przedsiębiorstwa, wzmożenia sprzedaży 
i przyciągnięcia klijentów, 

Miejsce, jakie ogłoszenie zajmuje w 
piśmie i wielkość pierwszorzędne mają 


— Muszę odejść — rzekłem — mam 
pilne sprawy do załatwienia... 

— Głupstwo!... — odrzekł Pegel — 
Chcę ci opowiedzieć, co się zdarzyło 
między mną a Fammarem... 

Twarz jego pokryła się jeszcze wię- 
kszą bladością, papieros, który trzymał 
w ustach, drżał, ściśnięty wargami z 
wielkiego zdenerwowania. 

Ale głos jego był spokojny, gdy roz- 
począł opowiadanie: 

— Tak, byliśmy przyjaciółmi, na 
wet dobrymi przyjaciółmi — przyjaźń 
nasza zacieśniła się jeszcze bardziej, 
gdy przystąpiłem razem z nim do badań 
bakteriologicznych. Nigdy nie myślałem 
o tem, że spotkamy się na jednem polu 
pracy. Szukaliśmy razem serum prze- 
ciwko rakowi. O ile sobie przypominasz 
byłem niegdyś specjalistą w tych cho- 
robach. 

Po długich'i ciężkich eksperymen- 
tach udało mi się serum takie wynaleźć. 
Pierwszym człowiękiem, który dowie- 
dział się o moim wynalazku była pewna 
kobieta, którą kochałem i którą miałem 
zamiar poślubić. Z uśmiechem odrzekła 


mi na to, że dziwnym zbiegiem okolicz- |j 


ności przed chwilą był u niej Hammar, 
który powierzył jej taką samą tajemnicę 
On również wynalazł serum przeciwko 
rakowi i prosił jednocześnie o jej rękę... 
' Pegel umiłkł na chwilę i otarł pot z 
czoła. 3 

— Udałem się natychmiast do Ham- 
mara. Zbadaliśmy tę rzecz gruntownie. 
Okazało się, że musimy dojść do porozu 
mienią między sobą, gdyż kobieta, któ- 
rą kochaliśmy — dała nam wolną rękę. 
Powiedziała tylko, że musimy się prze- 
konać, czyje serum jest prawdziwe — 
i wyralazcy prawdziwego serum odda 
swą rękę. 


Gdy zapytałem Hammara, czy jest|bulwarze paryskim. 


pewien, że jego serum jest .prawdziwe, 


znaczenie dla jego skuteczności, Jest re 
czą dowiedzioną, że po lewej 
góry jest najlepsze miejsce, że 
i ostatnia stronica mają pewną przewsóć 
nad pozostałemi, że ogłoszenia, wtrąco” 
ne w tekst, rzucają się lepiej w 0% 
Co do wielkości, to jasną jest rzecz% | 
cała kalumna wywołuje większy efekt | 
niż świartka, Jest jednak kwestją niero 
strzygniętą, czy cztery kolejne ćwiak | 
nie spełniają lepiej zadania, niż jedna © U 
ła stronica, AN 
Jak wynika z tego, co zostało powy" 
żej powiedziane, zadanie redagujac® 
go ogłoszenie nie należy do łatwych i 
wymaga wielkiego doświadczenia, W * 
dziedzinie, Te setki drobnostek, które ™ 
sumie decydują o powodzeniu ogłosze" 
nia, nie mogą być znane przeciętnemu $ 
pcowi, który się studjum nad reklama 
braku czasu nigdy nie poświęcał, Dopiero 
w obliczu tych wszystkich „wielkich dro 
bostek" staje się zrozumiałą do 
rola akwizytora-iachowca, do które 
pomocy uciekać się musi, i powinien * de 
dy kupiec, któremu zależy na tem, by” i 
go ogłoszenie jaknajlepszy odniosło skw | 
Observe! 


Wielka maskarada. Hindenburg 
(„De Groene Amsterdammer). 


pz 


odrzekł: „Oto w tej szklance mieści $% 
mój wynalazek. Jestem zupełnie prze” 
nany, że moje serum jest prawdziwe EH 
wystarczy wypić zawartość: szklanki <; 
by zamknąć nazawsze oczy“. MUSEO o- 
wyjaśnić — dodał Pegel — że WEZ 
cią nowego wynalazku było to, ŻE Y 


woływał on śmierć człowieka beż 
wego iÍ dopiero po specja AT: 


symptomach śmierci można było yz. 
przekonać, czy to serum jest prawd7 ek. 
Hammar był zdania, że jego wyna! je” 
jest skuteczniejszy, uważał więc 20 
go serum działa trująco na zdrowy 0 dał 
nizm, moje zaś nie szkodliwie. F9 

więc następujący wniosek: za it 
się szklankami: ty wypijesz moje 5€ ży 
a ja twoje! Kto z nas zostanie PrZY mą 


ciu — ten będzie oczywiście A io 
le 


prawdziwego serum i weźmie ją h 
nę... Przyjąłem propozycję, gdyż PY 
przekonany, że moje badania byly ny 
samo prawdziwe, jak jego... Orygin ra” 
ten pojedynek odbył się w jego lā 
OBEC | A : 
—Noitym=ty——W" sle 
— Ja? — odrzekł Pegel — WySzE. 
łem z pojedynku cało. Hammer nie 
e. 
— I ożeniłeś się z tą kobietą?=+ „, „4 
„— Nie.. Potem ona uciekła Z jakim f 
oficerem... jest 
— W takim razie twoje serum jg- 
prawdziwe. Jesteś więc pewno 
wnym!.. , 
Pegel mizat x 
— Porzuciłem naukę... 
serum — nic nie wiem... Szklanki BY 
jednakowe: moja wyglądała ta goło” 
jak jego... Sądzę, że w czasie PTZY at 
wań do pojedynku zamieniliśmy $7 
ki... On wypił swoje serum... tet 
Pegel szybko podał mi rekę opo > 
wśród tłumu, spacerującego Wesom am 
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Ofenzywa 


nie defenzywy. 


Około 1 maja staję się wyjątkowo nie 
pokojny, 
__. Biegam do północy po ulicach i ogro 
ach miejskich, co chwilę przystaję, wę- 
4 SIę, oglądam się, mierzę nerwowym, ba- 
| - Swczym wzrokiem od stóp do głowy mi 
dające mnie postacie, staram się przenik- 
zj ich najtajniejsze sekrety. 

Gdy zauważę osobę która mi się wy 
daje niepowszednią, idę za nią krok w 
a , czekając, aż skręci w boczną u- 

 lczkę, aby nie wywoływać ewentualnej 
awantury w ruchliwym punkcie miasta, 
Przy migającem świetle gazowej latarki 
Taz jeszcze oglądam całą postać, poczem 
Podchodzę j zaczynam rozmowę, a właś 
indagację, Ostatecznym celem mo- 
dej akcji jest dokładne wysondowanie 
Wszystkich głębin i załamań, ale przystę 
| Pulg do tego ostrożnie, aby zbytnim po- 
s śpiechem nie zepsuć sprawy. . 
|. Mniej więcej po kwadransie jęstem 
| FE zorjentowany, Jeżeli okazuje się, że 
i | | dobrze trafiłem, zapominam o bożym 
| 
| 


W, 
- 


fwiecje, nie liczę się z wydatkami, sto- 
| "g wszystkie znane mi fortele, aby zde 
Maykować i obnażyć istotę osoby, która 
A wpadła w oko, Jeżeli natomiast wi- 
Sz, że się omyliłem, pod jakimkolwiek 
Pretekstem wycofuję się z akcji, wracam 
A cię i zaczynam szukać dalej, 
A im więcej razy zawiodę się, tem silniej 
ię Satem podniecony, tem goręcej pożą- 
jb Am owoców swej mozolnej pracy. Cza- 
-Smi marnuje cały szereg wieczorów bez 
|  wWocnie, ale czasami odrazu natrafię na 
i JĄ o, objekt, dr 
f aogół praca moja jest nędznie wy- 
tagradzana, Jedynie w wyjątkowych wy 
__ Padkach czuję się szczęśliwy, prowadząc 
 Pozatem beznadziej żywo en a- 
Dad T nudów ejny żywot, peł 
a Przez okrągły rok wciąż to samo w 
a I tylko około 1 maja krew zaczy 
Ra mi szybciej krążyć w żyłach, krok na 
biera Jelckości, oczy blasku, bowiem w 
tym okresie rozpoczyna się sezon naprę 
| tozej pracy, Warunki zewnętrzne, ocze 
| Kanie majowych możliwości, wyostrza 
; NE h w ludziach mojego zawodu słuch i 
| Wzrok, czujność i energię, 
u SE Zapewne sądzicie, że są to zwierze- 
„ABY agenta policji politycznej z sezonu ma 
gi łowego? y 
|| Mylicie się kochani czytelnicy! 
| | $ą to poprostu reminiscencje zwykłe 
| © tmiertelnika, w którym budzi się don- 
| Man i uwodziciel, gdy na dworze, w pro 
| am własnego słóńca, migają ko- 
| nki, ażury, jedwabne pończoszki i prze 
| e, sięgające kolan, sukieneczki. 


. ME . 


[mk JULINIÓW 


otwarty w dnie powszednie 
od |-ej w niedziele I święta 
od 8-ej rano. 


W soboty, niedziele | święta 


KONCERT 


orkiestry Szelbiera. 


Na miejscu mleczarnia | ka- 
_ Wlarnia — na stawie 50 łódek. 


_ Specjalne podjum do tańca. 
— Specjalne tramwaje códż—Juljanów, 
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policja na usługach tódzkiego kuratorium szkolnego. 


Carskie metody wychowywania młodzieży odżyły w niepodległej 


republice polskiej. 


Czy nasze czynniki oświatowe bez pomocy władz bezpieczeństwa nie mogą sobie 
dać rady z powierzonemi ich pieczy uczniakami? 


Polska agencja prasowa P, A, P, nad 
syła nam następujący komunikat: 

Ubiegłego tygodnia z polecenia komi- 
sarjatu rządu na miasto Łódź, wywia- 
dowcy urzędu śledczego otoczyli wszy- 
stkie szkoły tańca w Łodzi, za wyjąt- 
kiem szkoły Lipińskiego, i dokonali 
sprawdzenia identyczności „bostonistów 

Okazało się, że na sałi przebywało 
przeciętnie po 150 osób, z których za- 
ledwie 30 mogło się wylegitymować po- 
zostali zaś nie. posiadali żadnych dowo- 
dów osobistych, ani też innych papie- 
rów. 

Jak się dowiadujemy cel powyższej 
obławy miał za zadanie dostarczenie ku 
ratorjum okręgu szkolnego łódzkiego ści 
słych danych co do liczby uczniów po- 
szczególnych szkół, odwiedzających za- 
kazane lokale. 

„Wywiadowcy spisali sobie niektóre 
nazwiska i skoro za następnym razem 
znajdzie się tego ucznia względnie ucze 
nicę na sali tańców o nieprzepisanej #0- 
dzinie, zostanie odnośna szkoła powiado 
miona o jego (jej) nazwisku i odnośnie 
z nim postąpi, 


Powyższy fakt posługiwania się przez 
kuratorjum szkolne wywiadowcami po- 
licjj w celu tropienia j roztaczania „o- 
pieki* nad młodzieżą szkolną musi wy- 
wołać reakcję w całej opinji publicznej, 
i spotkać się z głośnym protestem całe 
go społeczeństwa, 


Policyjne obławy na uczniów, tak ży 
wo przypominając dawne metody dosta- 
tecznie zostały osądzone i potępione 
przez cały kulturalny świat, aby znów 
trzeba było przytaczać argumenty, prze 
mawiające przeciwko nim, Pióro się 
wprost wzdryga na mysśl, że metody 
te odżywają obecnie po zrzuceniu jarz- 
ma obcych najazdów, odżywają w demo 
kratycznej republice polskiej i są stoso- 
wane przez prowincjonalne władze, 


Dzieje się to właśnie w chwili gdy w 
gimnazjum wileńskiem padły strzały i 
eksplodowały bomby, gdy młodzież jest 
wyjątkowo podniecona i zdenerwowana 
odbywającemi się obecnie egzaminami, 
które prowadzi się przy pomocy całego 
aparatu średniowiecznych tortur i obo- 
strzeń, nie mających nic wspólnego z ©- 


świeceniem i wychowaniem młodego po» 
kolenia. 

I właśnie w takim momencie kurato. 
rjum szkolne zamiast użyć wypróbowa.» 
nych pedagogicznych środków w celu' 
walki z zepsuciem wśród młodzieży, u- 
cieka się do pomocy umundurowanej i 
nieumundurowanej policji, która ma do- 
nosić i orzekać, jacy wychowańcy szkół 
łódzkich zasługują na ukaranie za schwy 
tanie ich na gorącym uczynku.. tańcze- 
nia, 

Czyż nie świadczy to, że nasi peda« 

nie dorośli czy też nie czują 
się na siłach, aby sam sobie mogli dać 
radę z szerzeniem oświecenia publicz- 
nego i muszą zwracać się o pomóc do 
czynników majmniej kompetentnych w 
tej dziedzinie do władz policyjnych! 

Stęchła atmosfera, panująca w nas 
szem szkolnictwie, którą w pierwszym 
rzędzie zawdzięczamy quasi - opieku- 
nom naszej młodzieży, znalazła już mnie- 
jednokrotnie należyte oświetlenie na 
szpaltach naszego pisma, Obecnie przy 
bywa nowy kwiatek z ich działalności, 
I te kwiatek najbęrdziej., pachnący, 


zap twa, 


imilknie (elelqn. 


Łodzi grozi strejk pracowników instytucji użyteczności 
publicznej. 


Onegdaj odbyło się posiedzenie wspól |rzystają oni ze wszystkich instytucji u- 


ne zarządów wszystkich związków. pra. 
cowników instytucji użyteczności. publi- 
cznej, na którem omawiano sprawy, ty- 
czące się pracowników magistratu, elek 
trowni i telefonów. 


W sprawie magistratu referent tego 
działu wskazał, że jeszcze w dniu 21 
kwietnia na ogólnem zebraniu postano- 


wiono domagać się od magistratu wyja- 
śnień, którzy z pracowników miejskich 


zostaną zwolnieni z dniem 1 lipca i czy 
magistrat będzie honorował dotychcza- 
sowe zwyczaje, Co do odszkodowania 


przy zwolnieniu. 


Na powyższe pytanie magistrat od- 


powiedzi nie dał, natomiast na jednem z 


ostatnich posiedzeń rady miejskiej ofi- 


cjalnie oświadczył, że pracownicy dla 


obecnego magistratu nie są stabilizowa- 


nymi liże nie otrzymają oni w razie 
zwolnienia odszkodowań i że dopiero w 


dniu 1 lipca zredukowani dowiedzą się o 
swym losie. 

Referent wskazał, że takie postano- 
wienie magistratu JeSt niesłychaną. sa- 
mowolą w dziejac samorządu, gdyż 
pracownicy miejscy są bardzo zaniepo- 
kojeni i żaden z nich nie wie, czy po dniu 
1 lipca nie zostanie wraz Z rodziną na 
bruku bez środków do życia, szczegó|- 
nie w obecnych warunkach, gdy o pra- 
cę tak ciężko. 

Pracownikom należą się wszelkie 
prawa do odprawy w myśl starej pra- 
gmatyki, ponieważ nowa pragmatyka 
nie obowiązuje, gdyż władze jej nie za- 
twierdziły, domagając się uzgodnienia 
niektórych punktów, czego magistrat je- 
szcze nie uczynił. 

W dyskusji nad tym referatem po- 
szczególni mówcy, a zwłaszcza praco- 
wnicy szpitali, ochron i opieki społecz- 
nej domagali się od zarządu, by wszczął 
energiczną walkę z magistratem i zmu- 
sił go do honorowania dotychczasowych 
praw, chociażby miało dojść do streiku 
ogólnego w instytucjach zarządu miej- 
skiego. | 

Następnie referowano sprawę długo 
trwałego zatargu w telefonach łódzkich 
gdzie toczy się walka o umowę główną, 
między dyrekcją a pracownikami. 

W sprawie tej odbyło się kilka kon= 
ferencji w inspektoracie pracy, lecz dy- 


W |rekcja zwleka, twierdząc, że pracowni- 
Ml |kom umowa jest niepotrzebna, gdyż ko- == =— 


bezpieczeniowych. 

` Następnie omawiano sprawę kasy e- 
me ej dla pracowników elektrowni 
i referent wskazał, że sprawa ta grozi. 
poważnym konfliktem, gdyż zarówno 
przedstawiciele dyrekcji, jak i minister- 
stwo przemysłu i handlu strają się ją od- 
wiec, mimo. kilkakrotnie stawianych ter 
minów prokluzyjnych. 

Po zreferowaniu powyższych spraw 
wywiązała się ożywiona dyskusja, pod- 
czas której wskazywano, że wobec za- 
targu we wszystkich instytucjach użyte 
czności publicznej należy przeprowadzić 
jednolitą akcję w obronie pracowników. 

Postanowiono zwołać jeszcze jedno 
posiedzenie zarządów sekcji i delega- 
tów, na którem ostatecznie zadecydowa 
na zostanie sprawa jednolitej akcji strel- 
kowej w powyższych instytucjach. (b) 

j „Aya 

Związek pracowników miejskich i 
zakładów użyteczności publicznej ZZP. 
interwenjował u dyrektora telefonów 
miejskich w awie niezgdonej z wy- 
kazami komisji do badania. kosztów u- 
trzymania zniżki płac telefonistek, któ- 
rym np. od 97 gr. płatny dotychczas za 
godzinę obniżono o 4 gr., aczkolwiek ko 
misja wykazała zniżkę kosztów utrzy- 
mania 3,50 proc. 

Pozatem interpelowano dyrektora w 
sprawie założenia wentylatorów w sali, 
w której pracują telefonistki, 

Co do pierwszej sprawy, to p. dy- 
rektor obiecał zbadać ją i wyrównać od 
powiednio płace, a co do drugiej, to o- 
świadczył, że wentylatory zostały już | 
zamówione. 


W związku z życzeniami ślubnemi, 
złożonemi za pośrednictwem „Repu- 
bliki* w dniu 14 maja b r. p. Hipoli- 
towi Ludwikowi Piątkowskiemu i mał- 
żonce Jego, zaznacza się, że przez 
omyłkę zostały pominięte podpisy 
współpracowników Polskiej Agencji 
Prasowej „PAP.* 


pp. Franciszka Pawlaka, 
Zygmunta Obst-Kotkowskiego, 

i Romana Daberki, 
Tadeusza Honigstoka. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

W „Republice”* z dnia 13 maja r, b. 
ukazała się pod nagłówkiem "Rozłąti 
w żydowskiej partji Folkistów na forum 
sądowym”, notatka, treść której nie od 
powiada rzeczywistości, W celu wy- 
świetlenia sprawy prosimy o umieszcze- 
nie następującego sprostowania: 

1) żadna „secesja” ani też „rozłam“ 
w żydowskiem  stronnictwie ludowem 
miejsca nie miały; 

2) żadni przedstawiciele partji o mal: 
wersącję oskarżeni nie, byli; 

3) prawdą natomiast jest, że były 
płatny funkcjonarjusz partji Sz, Perel- 
man, oskarżony został przez niektórych 
członków o przywłaszczenie pieniędzy; 
ponieważ odmówił on wyjaśnienia przęd 
komisją partyjną, został on wydalony, a 
sprawa, w celu wyjaśnienia, skierowana 
została przez osoby poszkodowane do 
urzędu śledczego, który nasętpnie skie- 
rował ją do sądu. | 

Dziwi nas, że „Bip“ rozsyła do pism 
notatki, nie sprawdzając ich wiarogod- 
ności. 

Rada Żydowskiego Stronnictwa 
Ludowego w Łodzi, 


Łódź, dnia 14 maja 1925 r, 


EFN 


U DAMSKIEGO FRYZJERA. 
— Odejdę stąd! Nie mogę patrzeć, 
jak ten fryzjer traktuje klijentkę. - 
— Oh, niech się pani uspokoi — to 
jego Żona... 
(Melbourn Pousich Australia). 


Pierwszorzędne siły 


krawieckie 


na wykonanie miarowe na Pomorze 
ód żaraz poszukuję. Zgłosz. osob. $ 
dnia 15 maja godz, 14—15 po poł. 


Grand-Hotel, pokój 335. 874-2 


Sfr. 6. 


Program uroczystości ku 


uczczeniu Bolesława Chro- 


brego. 


Prace komitetu uczczenia 900 roczni- 
cy koronacji Bolesława Chrobrego, pro- 
wadzone pod przewodnictwem p. prezy- 
denta M. Cynarskiego, dobiegają końca. 


Uroczysty obchód rocznicy odbędzie | MASE 
się nieodwołalnie dnia 24-go b. m. Pro- | RSTM 
gram uroczystości przewiduje: dnia 23 | RERS 
ulicach | PPRE 
- miasta; 24 — o godzinie Il-ej przed połu |HRE 
dniem nabożeństwo w katedrze św. Sta- | iagi 
„ nisława Kostki, w którem pożądany jest | PR 


b. m. capstrzyk wojskowy na 


udział cechów, 
szeń | 
szkolnej; o godzinie 5 po południu — aka 


związków i stowarzy- 


""dćmja w sali Filharmonii. W programie |] 
- akademii znajdują się: 
-` odczyt znakomitego historyka prof. Hen | PRRR 
t ryka Mościckiego oraz występ chórów | 0S 


towarzystw Śśpiewaczych. 


„Wyroby tytoniowe b. fab- 


ryk prywatnych 


` nogą być sprzedawane do 30-go y e) 


czerwca. z. ? 


"Warsz. kor. „Republiki“ telefonuje: ` 

Rozporządzeniem ministra skarbu z 
dnia 12 lutego r. b. ustanowiono termin 
rozprzedaży wyrobów tytoniowych, 
pochodzących z produkcji b. fabryk pry 
watnych na dzień 15 maja r. b. ' 

Termin obecnie zosta przez ministra 
skarbu przedłużony do dnia 30-go czerw 
ca r. b. 

Odnośne rozporządzenie ukaże się 
w „Dzienniku Ustaw“ w dniach najbliż 
szych. i 

Sprzedawcy, którzy po dniu 15 b. m. 
będą jeszcze w posiadaniu na składzie 
wyrobów b. fabryk prywatnych, obo- 
wiązani będą nadal do wywieszania na 
widocznym miejscu zawiadomień © 
sprzedaży tych wyrobów z wymienie- 
niem ich gatunków, 


Szczepienie ochronne ospy, Magistrat 
m. Łodzi (wydział zdrowotności publicz 
nej) przypomina, że od dnia 16 do 23 ma- 


-ja r. b. włącznie odbywać się będzie bez 


płatne szczepienie ospy ochronnej dzie- 
ciom, urodzonym w 1924 roku oraz dzie- 
ciom, do tej pory nieszczepionym. 

Szczepienia dokonywane będą w na- 
stępujących 5-ciu punktach miasta: 

Ulica Aleksaudrowska 37 od godz. 8 
do 12 codziennie, ul. Pomorska 48 od go 
dziny 8 do 1 po poł, codziennie, ul. Łąko 
wa 27 od godz. 8 do 9 codziennie, ul. Ro- 
kicińska 1 od godz. 8 do 10 i pół codzien- 
nie, ul. Suwalska 1 od godz. 8 do 1 po poł 
codziennie. 

Sprawdzania, czy ospa się przyjęła, 
odbędą się w tychże punktach w na- 
stępnym tygodniu, t. j. od dnia 25 do 30 
maja r. b. włącznie, `. 


Pomoc lekarska dla urzędników pań 
stwowych, Dnia 12 maja br.. odbyła się 
konferencja przedstawicieli generalnej 
dyrekcji zdrowia i ministerstwa skarbu z 
reprezentantami zarządu głównego sto- 
warzyszenia urzędników OZI 
w sprawie organizacji i budżetu pomocy 
aeae], da funkcjonarjuszów państwo 
wych i ich rodzin w wykonaniu rozporzą 
dzenia rady ministrów z dn 2 lipca 1924 
roku (Dz. U. Nr, 73 poz, 725). W wyniku 
lej kouferencji zarząd główny S. U. P. 
rozesłał do swoich kół komunikat z we 
rei wypowiedzenia się w spra vie 

cjonowania organizacji państwowej 
pomocy lekarskiej, URS materjał bę 
dzie stanowić materjał do dalszych ra- 
rad z generalną dyrekcją zdrowia, 


O ulgi kolejowe dla urzędników pań- 
stwowych, Zarząd główny stowarzy»ze- 
nia w państwowych wystąpił 
do z projektem obrócenia wp y 
wów za paszporty zagraniczne na powięk 
szenie budżetu generalnej dyrekcji zdro 
wia w © izowamia i-zbudowania 
sanatorjów w polskich  zdrojowiskach 
dla urzędników państwowych, Zarząd 
główny wyraził przekonanie, że odwoła- 
nie się do uczuć patrjotycznych winno 
być stosowane mie wyłącznie do urzędni 
ków państwowych, a do ogółu obywateli 
Polski, Nadto zarząd postanowił wzno- 
wić starania, w ministerstwie kolei o 
przyznanie również urzędnikom  prowi- 
zorycznym i państwowym pracownikom 
kontraktowym jednorazowych zniżek 
kolejowych w okresie urlopowym, ~ 


id 


ze sztandarami. oraz młodzieży | RRS 


Słowo wstępne, |$ 


_» + W. niedzielę" dnia 17 maja: r. 


się w Uzdrowisku (Stacja Kochanówek 
żeństwo żałobne i poświęcenie Sali 


Stasiaka. Golsteinówna 


córka Rozyny i Feliksa Goldsteinów 
„uczennica kl. Vl-ej gimn. im. E. Orzeszkowej 
zgasła w kwiecie wieku, przeżywszy lat 15. 


Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. Przejazd Ne 30 nastąpi 
w piątek, dnia 15 maja o godz. 2-ej, o czem zawiadamiają 


Rodzice, siostra, bral, 


halka 1 rodzina; 


74| warcie teatru letniego w parku ii 
zi |szyca Na otwarcie dana będzie prem 
9 | znakomitej, niezwykle dowcipnej A 


b.'o godz. 3-ej po poł. odbędzie M 
w rocznicę Śmierci nabo- 


im. b. p. 


Witolda Janusza Bekermana 


oraz nabożeństwo żałobne w rocznicę śmierci 


b. 


na które krewnych, przyjaciół i znajomych zaprasza 


Ludwika Wilczyńskiego 


Wyjazd tramwajem Aleksan- 
drowskim o godz. 1.40, 2.15 
i 2,50 po poł. 

4856 


ZARZĄD TOW. „BYKUR CHOLIM* 
i Komitet „UZDROWISKA“, 


p. i 


Łódź-Fabryczna n polesie Widzewa 


wywołuje sprzeciw ze strony Widzewskiej Manufaktury 


Jeśli „w. M.“ nie zgodzi się na odstąpienie gruntów, nastąpi 
j ! . wywłaszczenie. a 


Sprawa przeniesienia stacji towaro- 
ej Łódź - Fabryczna, jak wiadomo, by 
ła m, ip. przedstawiona przez p. woje- 
wodę Darowskiego p. premjerowi Grab- 
skiemu na konferencji w ministerstwie 
skarbu w marcu rb. w związku z akcją 
zatrudnienia bezrobotnych w Łodzi, 
Sprawa ta ze strony rządu stała po- 
towana bardzo przychylnie, gdyż 
spodziewano się, że przy. tyc robotach 
znajdzie pracę zgórą 2 tysiące bezrobot- 
nyc 


Ze swej strony magistrat m. Łodzi | 


wydatnie popierał ten projekt, zgadza- 
jąc się oddać do dyspozycji ministerst- 
wa-kolei żelaznych ze swego, szczupłe- 
go zresztą, stanu posiadania wolnych 
gruntów. tereny »o powierzchni 65 hek- 
tarów; na których rozbudowana ba być 
nowa stacja, | 


Dnia 8 bm, ‘p. wojewoda Darowski 


ponownie interpelował warszawską dy-| q 


rekcję kolei żelaznych i prosił, aby ze 
względu na ciężki stan bezrobocia w 
Łodzi przystąpiono jaknajśpieszniej do 
robót przy urządzaniu nowej stacji. 

Na konferencji tej ustalono, że przy- 
szło stacja towarowa Łódź - Fabryczna 
obliczoną została na olbrzymi ruch to- 
warowy, bo na przyjnowanie codziennie 
do 3,500 wagonów. Przy opracowaniu 


planów okazało się jednak, że oprócz tej. 


renów, które ofiarował magistrat m, Ło- 

dzi dla przyszłej stacji, niezbędne jest 

jeszcze zajęcie niewielkiego zresztą skra 

wka ziemi o powierzchni 4 hektarów z 

EO należących do Widzewskiej 
anufakłury. 

Po tej konferencji p, wojewoda zwo- 
łał w dniu 11 bm. konferencję w woje- 
wództwie, na której przedstawiciel mi- 
nisterstwa kolei żelaznych inż, Dąbrow 
ski przedstawił gotowy plan przyszłej 
stacji i odine że prace przygoto- 
wawcze zostały już rozpoczęte, Zarazem 
oznajmił inż, Dąbrowski, że nieoczeki- 


wanie ze strony przedstawicieli Widzew |$% 


skiej Manufaktury władze kolejowe na- 
potkały na poważne trudności, Mianowi 
cie Widzewska Manufatkura wzbrania. 
się sprzedać ministerstwu kolei wspom- 
niany skrawek gruntu, zasłaniając się 


i A 
z X 


powiązani wobec wierzycieli angiel- 
ich, 
Wojewoda Darowski zwrócił uwagę 
obecnego na: konferencji p. Kona z za 
rządu Widzewskiej Manufaktury, żę prze 
nieniesienie stacji Łódź - Fabryczna na 
olesie widzewskie będzie przedewszyst 
em korzystne dla Widzewskiej Manu- 
faktury chociażby dlatego tylko, że po- 
siada ona w najbliższem sąsiedztwie pro 
jektowanej stacji olbrzymie tereny, le- 
żące odłogiem, 
Pan wojewoda wspomniał dalej, że 
chodzi tylko o 4 hektary nieużytków, pa 
których nie znajduje się żadne zabudo 
wanie i że skrawek ten leży zresztą w 
rzeciwległym do zbudowań BBR aznych 
krańcu gruntów Widzewskiej Manufaktu 
ry. Należałoby się raczej spodziewać ze 
strony zarządu Widzewskiej Manufaktu 
ry pewnej dobrej woli, ponieważ cho- 
zi o tak ważną rzecz, jak przeniesie- 
nie ze śródmieścia stacji towarowej i za- 
trudnienie przy tej sposobności bezroboł 
nych. Władze kolejowe nie chciałyby w 
tym wypadku uciekać się na drogę wy- 
właszczenia, ; S 
Mimo to konferencja nie dała pozy- 
tywnych wyników, gdyż przedstawiciel 


"Widzewskiej Manufaktury w dalszym 


ciągu trwał na zajętem starjowisku. 
ile stanowisko Widzewskiej Ma- 


nufaktury nie ulegnie zmianie, pozosta- 


nie jedynie w A wywłaszczenia, co jed 
nak — i to należy podkreślić w całym 
naciskiem — opóźni znacznie podjęcie 
robót w pełnym zakresie, 


du 
? 


- Modes 


Maison Nowelle 


„Właścicielka przylechała z dużym wy- 
— borem ostatnich modeli letnich. — 


Łódź, ul. Moniuszki 1 m. 12. 
Tel. 4-84, 


ty 26-17 


SM | dowiczową, 


M | dzieli, powinni jaknajprędzej pośpie$% 


|irushawiec Willa l 


Mu 1SN w 
A| Pierwszorzędny pensjonat, urządzony % wę, 

N | kim komfortem, tuż obok zakładu kap: ego 
W | poleca jasne, słoneczne pokoje 


TEATR MIEJSKI. ra 

W gmachu zimowym, dziś po 78% 
piękna legenda dramatyczna R f 
Anskiego „Dybuk" z pp, Jarkowsk% ? 
iałoszczyńskim, Przys wi 
skim, Tatarkiewiczem i Wybrań 


PAS rolach głównych, mo RAW 
ŻY „Dybuk“ pójdzie jeszcze tylko kilka ʻi 
"00 razy przed zejściem na dłuższy krok. | 
zaa 3 wi 


A | 
j 


afisza, to też wszyscy, którzy doty 
czas tej niezwykle ciekawej sztuki me yć 
do teatru. eE 
W przygotowaniu 
'tarkiewicza baśń 


ramatyczna 
„Zaczarowane koło”, i 


9920 | TEATR MIEJSKI W PARKU IM. STA" 


SZY . cj! ot 
W dniu dzisieiszym odbędzie sea 
era 
wej 
komedji Brunona Winawera „najom p 
z Fiesoli“ pod rėżyserją p. WaldenA 2 PP 
Morską, Łapińska, Rozwadowiczo A 
Zniczem, Krotkem, Dębiczem, „Magni 


j|jszewskim i Mrozińskim w rolach, głów 

ŚW nych. Dalsza obsada pp. Jakubińś 

56 | Przerowski. EEN iż, 4 | 
|| Dekoracje proiektował.p. Kudewic” | 


TEATR POPULARNY. 


efektownymi tańcami i ewolucjami ukła” 
du baletmistrza W, . Majewskiego, ywał 


ZIE: wątpliwie zyska: sobie uznanie u b 


Przeniesienie stacji towarowej 


ców teatru popularnego: 8 
Reżyserował M. Bielecki, Dekoragie 
wykonał art.-mal. B, Witkowski, — odt 
tro tylko jedno przedstawienie o 6% 
8.30. wieczorem Polacy w Ameryce . | 


DZISIEJSZY KONCERT. -KAROŁA 
SZRĘTERA. -:. Sai 
Dziś o godz. 8.30 grać. będzie ity 

Tow. miłośników, muzyki znako 

pianista, Karol Szreter. ==. Copi’ 
W programie utwory: Bacha, CHOP 

naj Schumana, Bałakirjewa. - = 7m 


POPIS UCZENIC SZKOŁY PLASTYK 
I TAŃCÓW P. JANCZEWSKIEJ, i4. 
*W niedzielę, dnia: 17 b. m. w PO 

nie w- teatrze miejskim odbędzie Się Py 

pis uczenic szkoły plastyki i tann n 

rytmicznych utalentowanej artystki się 

Z. Janczewskiej. Na popis złożą iż 

piękne produkcje plastyczne w wyko 

riu uczenie i p. Janczewskiej z muzy o 

Chopina (marsz żałobny), Rachmaf ny 

wa (preludjum jako walka. amązob ma 

Rubinsztajna i innych. . Dzieci OdŁW z 

cały szereg ćwiczeń i tańców rytm” 

nych. Bilety w: księgarni Fiszera" "| 


MIEJSKA GALERJA SZTUKI jg} 
W sobotę, dnia 16 maja r. b. 0 BO yið 
nie 12'w południe, stosownie do`zap® ej 
dzi odbędzie” się-ótwarcie trzydiięt i, 
wystawy kompozycji kwiatowych. deko 
ciecha Salwy, który w niezwykle fewia 
racyjny, sposób ujmuje kompozycje SM% 
towe. : , l je w 
Wystawa obecna zwinięta będź iej- 
przyszłym tygodniu, aby ustąpić M 


x ; ; ch 
sca zbiorowej wystawie warszawski 


artystów: Domoradzkiego, J Kidonta PY | 


zuańskiej artystki Ludmiły Kusztelano 3 
ny orąz monachijskiego malarza A 
Pełczyńskiego. 4 4 


WYSTAWA KOMPOZYCJI KWIA* 
TOWYC 


H a „dz 42 
W, sobotę, dnia 16 maja_0 EO% uki 
w południe w miejskiej galerii sz Jal 


PH | (park Sienkiewicza) odbędzie się ©" cp 
Wicie wystawy kompozycji kwiatowyć 
aj | Wojciecha Salwy, znanego Za5 


y |artysty i miłośnika flory. ) 90000 
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Jeśli obrady prowadzone będą w tak. powolnem tempie 
„jak dotychczas. 


a porządku dziennym wczorajszego 
ia znalazły się sprawy urzęd- 
ucze, a między innemi odpowiedź na in- 
lację P.P.S, w sprawie wymówienia 
"ądnilcom miejskim, 

prawa ta jednak spadła z porządku 
dziennego natomiast na wstępie zupełnie 
ianie wywołata dłuższą dyskusję 


tawa przyznania subsydjum komiteto- 
Mi obchodu 900-ej rocznicy koronacji Bo 


| ga ł całemu systemowi subsydjów ma- 


Ayh sentymentów, - l 
lamusa historji wyciąga się rzeczy 
« Stare, ignoruje się natomiast bohate- 
tów. narodowych ostatnich stuleci. ą 
R, Fiedler odpowiadając r. Rapalskie 
R dopuścił się insynuacji, twierdząc, iż 
P Rapalski przemawiał w imieniu nie- 
tokiej par:ji pracy, Ru 
R. Kuk: Bądź pan trochę ostrożniej: 
 Rż Klim: Nie mów pan głupstw. 
_ Po uchwaleniu w pierwszem czytaniu 


F 


P 
| bożyezki na budowę kanalizacji i budo- 
Me szk 


ół przystąpiono do obrad nad bud- 
wydziału oświaty i kultury. 


NAUCZYCIELE O OŚWIACIE, 


koyjplerentem budżetu tego był r. Idż- 
ki, który ograniczył się jedynie do 
międstawienia schematu organizacji 
olajętwa oraz wymienieniu kilkunastu 
Pozycji budżetu. 
ni słowa nie powiedział referent o 
świ oświatowej, ani chwili nie po- 
Wazę konieczności sanacji metod i sy- 
U nauczania — słowem był to suchy 
Mopik 
sk 
dazi; | 
ky Jastępnie zabrał głos r. Lichtenstein, 
Na przemówienie swe poświęcił tym 
t poom, które dyskretnie przemilc 
‘ ldżkowski, - 
ałęjówca podkreślił zabagnienie szkol- 
dy va, wskazał na wciąganie młodzieży 
Polityki, propagowanie szowiaizmu i 
Lcłonalizmu i omówił wypadki wileń- 
( jako groźne memento, 
kt stępnie zabrał głos p. Holenderski, 


po zobrazowaniu obecnego slanu 


tetem 


è 


oWŵany cyframi referat dyrektora 
, który nie chce mówić o rzeczach 


oi czy, wymagającego gwałtownej sana- 


( 
aw 
t 
pe, } 
a | 
PA 4 


ty 


LR 
trud kolnictwa powszechnego, z takim 


„| złożył cały szereg wniosków, doma- 
kę," ekonomicznego dla nauczycieli i 
bog ników szkół powszechnych _ oraz 


zenia subsydjum dla Ł.O.F, 


KURSY DOKSZTAŁCAJĄCE,, 
DLA RADNYCH, 
s Kempner w dłuższem przemówie- 
weza kazat na spaczenie się linji po- 
j chnego nauczania i podważenie sma 


sz 
i . wydźwigniętego przez rzed- 
M magistrat, fgniętego p pop: 
tych ówca omawia sprawy szkół wieczor 
ków i podkreśla fakt skasowania kur- 
dokształcających, 


zy innemi podniesienia do- 


R. Idzkowski: To nie to samo.. O 
czem pan mówi. 

R. Kempner: Widzę, że i dla radnych 
przydałyby się kursy dokształcające, 

Charakterystycznym jest — ciągnie 
dalej mówca — stosunek magistratu do 
Tura, w 

` Głos na prawicy: Do jakiego tura, 

R. Kempner: Oczywista nie do tego 
tura co ma rogi i bodzie,, Mówię tu o 
towarzystwie uniwersytetu robotniczego. 
które jest specjalnie ignorowane. 


WALKA R, NOWACKIEGO 0 5 MIN. 

Następnie na mównicę wchodzi r. 
Nowacki, 

Głos na ławach magistrackich: Jesz- 
cze jeden nauczyciel na mównicy. 

R. Nowacki: Gdyby nie nauczyciele, 

to największy radny, nie byłby radnym 
(oklaski na lewicy). 
R. Nowacki polemizował ze wszyst- 
klemi przedmówcami, zarzucając im 
brak zrozumienia ducha szkoły... i nau- 
czycielstya. W pewnym momencie r. 
Wolczyński oznajmia mówcy, iż czas je- 
go przemówienia skończył się. 

R. Nowacki: Proszę rady, czy mam 
jeszcze mówić? 

Okrzyki na lewicy: Niech mówi.. Je- 
szcze pół godziny. 

Przewodniczący: Odbieram panu glos 

R. Nowacki: Kto tu decyduje pan, 
czy rada? 

R, Kuk; Z naszego czasu dajemy pa- 
nu Nowackiemu 5 minut, 

Wśród ogólnej wrzawy r. Nowacki 
schodzi z trybuny. 

O godzinie 11.35 posiedzenie z po. 
wodu braku quorum zamknięto. ih 

—ätut-— 


Kurs gier i zabaw na wolnem powie- 


zał |trzu. Wydział oświaty i kultury organi- 


zuje w najbliższej przyszłości dla nau- 
czycielstwa szkół powszechnych kurs 
gier i zabaw na wolnem powietrzu. Zaję 
cia odbywać się będą na boisku w je- 
dnym z parków miejskich w godzinach 
popołudniowych i trwać będą do końca 
roku szkolnego. i 

Zapisy przyjmuje i bliższych informa 
cji udziela kierownik wychowania fizy- 
cznego p. Szcz. Połomski, codziennie od 
godziny 6—6 i pół po poł. w lokalu szko- 
ty powszechnej im. Królowej Jadwigi 
(Cegielniana 58). 


Nowe stowarzyszenia i związki. U- 
rząd wojewódzki zatwierdził statuty 
„stowarzyszenia  majstrów  kominiar- 
skich na województwo łódzkie”, „Ra- 
domski Lawn-Tennis klub“, oraz „Zwią= 
zek kółek rolniczych powiatu SAY 


t 
80. 


CASINO 


PULA NEGRI 


w obrazie produkcji znakomitego reżysera polskiego D. BUCHOWIECKIEGO 


|.«. KELNERKA Z MARSYLJ 


„MEN“ MĘŻCZYZNI... 


Początek przedstawień w dni powszednie o 6.ej, 


maeaea ama g 


j niwdany tyt w (650 da in ij m M Loth. 


Í Mit wielka prenia 


Obraz powyższy zdobył w całej 
Europie rekordowe powodzenie. 


Orkiestra kameralna pod dyr. p LEONA KANTORA" 
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Sensacyjna rozprawa upadłościowa w sądzie 
okręgowym. 


W dniu wczorajszym znalazła się po 
nownie na wokandzie wydziału handlo- 
wego sądu okręgowego sprawa upadło- 
ści Kopera. 

Tym razem przedmiotem obrad sądu 
była opozycja zgłoszona przez pełnomo- 
cnika Kopera adw. Frydmana w przed- 
miocie uchylenia upadłości i wydania 
Koperowi listu glejtowego. 

W toku sprawy ustnej zabiera głos 
adw. Frydman i oświadcza sądowi że do 
wody zaprzestania wypłat przez Kope- 
ra złożone do sprawy przez wierzyciela 


Wizenberga, na żądanie którego zosta- 


la ogłoszona upadłość nie są materiałem 
wystarczającym dla ogłoszenia upadło- 
ści. Wisenberg, mówi adw Frydman, nie 


Starał się normalną drogą egzekwować 


swoich należności u Kopera, wiedząc do 
skonale, że są one sporne. 

Następnie zabiera głos pełnomocnik 
3 wierzycieli upadłego adw Planer. Prze 
mówienie swe rozpoczyna adw. Planer, 
który przedstawia list 3-ch wierzycieli 
upadłego w imieniu których występuje. 


W liście tym wierzyciele ci oświad- 
czają, że od dłuższego czasu pozostawa 
li w stosunkach handlowych z Kope- 
rem, należności ich zostały prawie 
zupełnie przez Kopera pokryte, z reszty 
zaś należności wierzyciele ci kwitują, 
wyrażając nadzieję, że przy dalszym u- 
trzymaniu stosunków handlowych z Ko 
porom i te należności zostaną im pokry- 
e 


Następnie zabiera głos pełnomocnik 
Banku Gospodarstwa Krajowego adw. 
Osiecki i oświadcza sądowi, że bank 
jest wierzycielem Kopera na sumę 10000 
zł., dokumentu jednak żadnego na udo- 
wodnienie tego nie składa. 


Z kolei zabiera głos adw. Krukowski, 
pełnomocnik Risenberga i oświadcza są 
dowi, iż list złożony sądowi przez 3-ch 
wierzycieli upadłego nie ma żadnego 
znaczenia dla sprawy, wierzyciele ci bo 
wiem nie zgłosili do kuratora żadnych 
swoich pretensji i widocznie tak mało 
im się od Kopera należy, że mogą się zdo 
być na ten wspaniałomyślny gest i da- 
rować mu nie”'ielkie swoje należności. 


Dla scharakteryzowania osoby Kope 
ra adw. Krukowski oświadcza, iż tenże 
iest typowym nowobogackim, który się 
zbogacił w okresie dewaluacji, postępo- 
warie zaś Kopera dosadnie ilustruje fakt 
iż kiedy go przyłapano w drodze, ucie- 

ającego po ogłoszeniu upadłości w kie- 
runku dworca kaliskiego, to z 2 walizek 
które Koper wiózł w dorożce, jedna, za- 
wierająca najpewniej kosztowności, ulo- 
tniła się w zagadkowy sposób.. 

Jeszcze jednym dowodem obciąża- 
iącym Kopera, mówi adw. Krukowski, 
jest fakt, że Koper nie prowadził ża- 


BETUEKKZEZEOWE OT WEPOADCDKGZĆ, | lnych prawidłowych ksiąg handlowych 


(zyłijie Express Wieczorny” 


podczas zaś rewizji dokonanej w iego 
mieszkaniu znaleziono tylko luźne kartki 
z ksiąg handlowych z wyciętemi nagłów 
kami. Z tych zasad adw. Krukowski opo- 


nuje przeciwko uchyleniu upadłości i wy 
daniu Koperowi listu glejtowego. 

Sędzia komisarz oświadcza się za wy 
daniem listu glejtowego, oponuje zaś 
przeciwko uchyleniu upadłości. Następ- 
nie zabierają głos adw. Braner, kurator 
masy upadłości i oświadcza sądowi, że 
zaraz po ogłoszeniu upadłości udał się 
do mieszkania Kopera, lecz nie zastał go 
w domu. W mieszkaniu przyjęła go cór- 
ka Kopera, studentka, która oświadczy- 
ła, iż ojciec jej wyjechał rano z Łodzi. 
Nadmieniła ona, że skład ojca jej oraz fa 
bryka zostały zlikwidowane jeszcze 
przed rokiem. W mieszkaniu Kopera, mó 
wi kurator, panował widoczny nieład, 
znać było, że wiele rzeczy zostało wy- 
wiezione i schowane. 


Ponieważ wierzyciel wskazał mi 
miejsce, gdzie znajduje się Koper, konty 
nuuje kurator, przeto udałem się tam 
wraz z nim, nie zastaliśmy go tam jed- 
nak, lecz po drodze zauważyliśmy go ja 
dącego dorożką na dworzec kaliski, 


Sprowadzono go do urzędu śledcze- 
go gdzie oświadczył, że ma przy sobie 
200 zł. gotówką i protesty na kilka tysię 
cy złotych. 


Protesty te według kuratora są pro- 
testami z weksli grzecznościowych i dla 
tego zdaniem kuratora jedyne aktywa 
Kopera to jego urządzenie mieszkania, 
a i to na mocy intercyzy stanowi wła- 
sność żony. Z tych zasad kurator wno- 
si o utrzymanie upadłości i przymusu 
osobistego. 

Sensację wywołało oświadczenie 
zgłoszone pod koniec obrad przez adw. 
Frydmana i Lipszyca, iż  telefonowali 
przed chwilą do Banku gospodarstwa 
krajowego, gdzie zakomunikowano im, 
iż żaden P. Koper nie jest dłużnikiem 
banku — dłużnikiem zaś jest natomiast 
Natan Kopel czyli że zaszła omyłka 


Wobec takiego oświadczenia adw. 
Osiecki pełnomocnik Banku gosp. kraj. 
cofnął w imieniu tegoż banku pretensje 
swoje do masy upadłości Kopera. 


Decyzja sądu handlowego poszła w 
sprawie niniejszej po linji wywodów 
pełnomocnika Kopera, sąd uchylił bo- 
wiem w stosunku do Kopera przymus 
osobisty i zwolnił go z aresztu. 


Str. 8. 


Straszna tragedja, której i s 
była posesja nr. 14 przy ul. Zamenhoła, 
wywarła w mieście wstrząsające wraże- 
nie, 


Dziecko, które zabiło... 


Poniżej podajemy podobiznę młodego |on najprawdopodobniej przed sądem dla 


w zaraniu życia ciąży na nim 
piętno krwi, 


Ze względu na to, że Paczkowski u- 


„REPUBLIKA”. 


Tragedja w domu Ne 14 przy ulicy Zamenhofa.| 


zabójcy dziesięcioletniego Lucjana Pacz- 
kowskiego. Mimo młodziutkiego wieku, 


straszne 


nieletnich. Trudno przewidzieć dziś bieg 


ewentualnego procesu, gdyż zależeć on 
będzie od bardzo wielu okoliczności, w 
pierwszym zaś rzędzie od stanu świado- 


kończył już dziesiąty rok życia, stanie | zeń morderstwa. 


pm zabójcy w chwili dokonania prze- 


Dziesięcioletni Lucjan Paczkow-|Podwórze na terenie którego dokonano zabójstwa. Z lewej stro- 


ski, uczeń szkoły powszechnej, |n 


zabójca dwunastoletniego Mie- 
czysława Wasiaka. 


y znajdują się komórki służące do przechowynia węgla i drzewa. 


W jednej z tych komórek miała miejsce krwawa tragedja, 


Magistrat uniemożliwia działalność wydziału 
handlowego. 
Rezolucje konferencji przedstawicieli kooperatyw. 


W tych dniach — pod: przewodnic- 
twem p. ławnika J, Muszyńskiego — od 
była się w wydziale handlowym magistra 
tu konferencja przedstawicieli kooperá- 
tyw, w której uczestniczyli pr. tawi- 
ciele następujących zrzeszeń spółdziel- 
czych: „Powszechnej Spółdzielni”, „Ło- 
dzianina”, „Widzewskiej Spółdzielni”, 
„Dźwigni*, „Młotu”, „Spółdzielni Pra- 
cowników st. Łódź—Kaliska”, „Pracy”, 
„Naszego Wyzwolenia” i „Wisły”. 

Na wstępie p. ławnik Muszyński zwró 
cit uwagę na wysoce niepożądane zja- 
wisko, że zasobniejsze kooperatywy sto- 
suqikowo niewiele korzystają z pośred- 
nictwa wydziału handlowego, mimo że to 
wary w wydziale handlowym magistratu 
są tańsze i w lepszym gatunku, niż na 
rynku, W dalszym ciągu p. ławnik Mu- 
szyński omówił sprawy kredytu wekslo- 
wego, udzielanego kooperatywom, otwar 
cie nowych sklepów miejskich (zwłasz- 


PY piekarni automatycznej, 

o dłuższej dyskusji nad wysuniętemi 
rzez referenta kwestjami, w której za- 
ierali głos pp, radni Holenderski i Tur 

ski oraz pp. Ziętalski, Ratajczyk, Guzow 

ski i inni, RANNE następujące wnioski: 

1-0 o elenie wydziałowi handlo 
wemu przez magistrat poważniejszych 
środków obrotowych, co umożliwiłoby 
wydziałowi rozwinięcie szerszej działal- 
ności na polu aprowidowania ludności; 

2-o o przedsięwzięcie przez wydział 
odpowiednich kroków celem ułatwienia 
dyskonta weksli, wystawionych przez ko 
operatywy robotnicze, w bankach rządo 
wych; konferencja uchwaliła również 
zwrócić się do posłów robotniczych w 
sejmie o ingerencję w tej sprawie; 

3-0 o porozumienie się wydziału han 
dlowego z kooperatywami co do budo- 
wy piekarni mechanicznej, ewentualnie 
wzięcia przez spółdzielnie udziału ma- 


cza w dzielnicach robotniczych) oraz bu | terjalnego w jej budowie, 


Operetkowe konkursy magistrackie 
i nierzeczowe wyjaśnienia referatu prasowego. 


Z referatu prasowego magistratu ©- 
trzymujemy następujący komunikat: 

W związku z notatką p. t. „Mówią, 
że magistrat przepłacił ponad 25 proc. 
za kostkę granitową“, jaka się ukazała 
w nr. 129 „Republiki“, — magistrat 
m. Łodzi uprasza Sz. Redakcię o opubli- 
kowanie następujących wyjaśnień: 

W wyniku nieograniczonej konku- 
rencji na dostawę regularnej kostki gra- 
nitowej, do której to konkurencji zgłosi- 
ło się 7 firm, magistrat tymczasowo po- 
wierzył dostawę 1000 tonn kostki na po- 
trzeby przebrukowania ulicy Prezyden- 
ta Narutowicza — najtańszej z pośród 
firm współubiegających się o dostawę, 
nie przesądzając powierzenia pozosta- 
łych 3000 tonn innym firmom. Kalkulacja 
cen, w porównaniu z innemi firmami o0- 
raz ze znanemi” magistratowi cenami 
kostki granitowej loco kopalnia, bynaj- 
mniej nie wykazuje przepłącenia przez 
magistrat otrzymywanej kostki ponad 
20 proc. 

Wreszcie stwierdzić należy, iż magi 
stratowi nie jest znany wypadek, aby 
firma, która wykonuje roboty brukar- 
skie z kostki granitowej pod nadzorem 
wydziału budownictwa wykonywała je 
źle i niedbale. 

Prezydent 
Cynarski. 
*. 

Stwierdzić musimy z całą stanowczo 

ścią, iż komunikat magistracki jest nle- 


rzeczowy i nie odpowiada stanowi fak- 


: | tycznemu. ] 


Nie odpowiada bowiem rzeczywisto- 
ści jakoby magistrat udzielił dostawy 
najtańszej z współubiegających się firm, 
gdyż firma Czehański, która otrzymała 
dostawę, a której nazwę magistrat wsty 
dliwie przemilcza, wogóle oferty nie zło» 
żyła, nie wniosła kaucji I nie przedstawi 
ła wzorów oferowanej kostki, aczkol- 
wiek inna z firm, która nie złożyła wa- 
djum, została skreślona z konkursu. 

Z powodów wiadomych jedynie p. ła 
wnikowi Folkierskiemu po operetce kon 
kursowej powierzonó dostawę 1000 tonn 
kostki firmie Czehański, którą znana 
bi jedynie ze złego wykonywania bru- 
ków, co zresztą wszystkim z wyjątkiem 
widocznie jedynie członków magistratu 
jest wiadome. 

Faktem jest również, iż firma Czehań 
ski otrzymała dostawę po cenie o 20 
proc. wyższej od innych oferentów gdyż 
ma ona dostarczyć kostkę krajową, pod- 
czas gdy pozostali oferenci oferowali 
kostkę czeską i szwedzką. 

Pan Czehański po otrzymaniu dosta- 
wy wyjechał natychmiast do Katowic 


gdzie w drugo i trzeciorzędnych firmach 
kompletuje dóstawę. 

Sprawy tej nie wolno ukrywać pod 
korcem. 

Żądamy wyjaśnień magistratu, oczy 
wista wyjaśnień rzeczowych. 


Kino oświatowe 


do wyświetlania filmów oświatowych — 
gdyż biura filmowe nie dostarczą mu innych filmów. 


(—) W dniach 11 i 12 maja odbył się 
w Warszawie zjazd ROWACH syn- 
dykatu przemysłu fi awado 

W zjeździe wzięły udział obie sekcje: 
Lp bow, filmowego i teatrów świetl- 
nych. 

Na wstępie zabrał głos prezes hono- 
rowy syndykatu książę Radziwiłł, który 
zreferował sprawę udziału teatrów 
świetlnych w uroczystościach 10-lecia 
istnienia policji polskiej, 

Referat o sytuacj kinoteatrów świetl 
nych wygłosił prezes syndykatu St, Za- 
grodziński, 

Stwierdził on, iż władze centralne 
pizyiety nader przychylnie postulaty 

no-teatrów, natomiast większość ša- 
morządów neguje całkowicie znaczenie 
artystyczne i propagandowe kinotea- 
trów, kierując się względami fiskalnemi, 
podkopują ich był i uniemożliwiają im 
akcję oświatową i kulturalną, 

Następnie podniesiono sprawę t. zw. 
kinomatografu _ oświatowego w Łodzi, 
który prowadzony jest wyłącznie jako 
przedsiębiorstwo oświatowe, a jedynie 


-* Uniósł ze sobą do grobu tajemnicę. 


Niki nie wie kim jest i skąd przyszedł tajemniczy ` 
osobnik z pod prochowni. ` gó 
Dotychczasowe dochodzenie w spra-| wego sędziego śledczego ul. Moniuszd 


wie ustalenia osobistości zabitego przez 
wartę pod prochownią wojskową przy 
przy ul, Pomorskiej nie dały żadnych wy 
ników. 

Osoby mające jakiekolwiek dane, a 
mogące pomóc przy ustaleniu tożsamoś 
ci zabitego, winny się zgłosić do wojsko 


Strejk w cegielniach zaostrza się. ~ 


W związku z rozpoczęciem  strejku 
w ceglelniach z powodu nieuwzględnie- 
nia żądań robotników, odbyło się wczo» 
raj w lokalu polskich związków zawodo»= 
wych walne zebranie strejkujących, 

Jako referent wystąpił kierownik 
związku p, Grabowiecki, który złożył 
sprawozdanie z dotychczasowych per- 
traktacji z właścicielami cegielni, co nie 
doprowadziło do porozumienia, gdyż pra 
codawcy nie przychodzili nawet na odby 
wające się w inspektoracie pracy konfe- 
rencje, 

Co do samych żądań, to referent o- 
świadczył, że obecnie zarobki robotni- 


Kronika policyjna: 


-x | () | maa 


TRUP NA ŚMIETNIKU: 
Józef Rozowski, Targowa 4, don l 
żąc wczoraj śmiecie z podwórza 0 c 
nr. 4 przy ulicy Pomorskiej, spottat i 
R śmietniku trup noworodka płci m i 
iej. | Ę 
Rosowski wyciągnął ze śmietaf | 
trupik. Wyrodna matkę poszukuje 
licja. y 
STRACHY NA LACHY. 
Do mieszkania Dawida Rybaka po 
ulicy Piotrkowskiej nr. 26 przyszedł >a 
znany osobnik, żądając wydania | 
natychmiast 1.000 zł, gdyż jeżeli CM | 
otrzyma, to będzie źle. 
Na krzyk R. osobnik się ulotnił.. 


E 
k: 
DOMY SIĘ WALĄ, sad 

Na ulicy Jerozolimskiej nr. 9 Spi > | 
gzyms, raniąc w twarz j czoło przeć” 
dzącą tędy 26-letnią Jentę Rozenb e 
wą. reo 

Lekarz pogotowia opatrzył ranne 

ATAKI NERWOWE. „EA PS. 

39-letnia Afbina Mazuth w mieszko T 
niu własnem przy u Krzemienięwskie! ng 
uległa ze zmartwienia atakowi nerwowa 


mu, 
fu przy ulicy Nowo | 


33333382 BPRERIZSFEFIE_ c 


W . Ą 
gielnianej nr. 40 24-letnia służąca. KAD 
miera Wajdat wskutek zdenerwowe | a 
uległa atakowi nerwowemu. Boją. 
Lekarz pogotowia udzielił im pom” 
cy. l 


E L EA A TRE A E ZE S 


będzie zmuszone | 


| 


nosi szyld „kinematograf oświatowy « F 
Kinematograf ten wyświetlał nitt i 
pujące filmy: „Kradzież dokumentów „i w | 
plomatycznych", „Mroczny zam Ww | 
„Półdziki Lord”, „Ogniste znamię” 194. 
ły szereg iflmów o fakule kryminalnej ©. 
erotycznej, a więc filmy na które W krok 
nych teatrach świetlnych wstęp dla m” | 
dzieży jest wzbroniony. Era 
Równocześnie magistrat łódzki tla 
możliwia inn kinoteatrom wyśw ale :, 
nie filmów oświatowych przez nieu kin 
dnienie postulatów podatkowych ` 3, | 
przy wystawianiu filmów, bądź o Pii | 
pagandowem, bądź kulturalno - biwan | | 
wem znaczeniu, 26 7 
„Zjazd powziął rezolucję przeciwka „ | 3 
metodom samorządu łódzkiego i kie Ki 
kowi kina „oświatowego“ p, Krucz sób R 
skiego į postanowił przeprowadzić ii 
kot tych biur į ajentur filmowych i AR 
reby dostarczały kinematografowi Om. | 
towemu jakichkolwiek filmów, z wyje k 


Nr, 2, 4-e piętro, pokój 4 w godzinach de | 
9.ej rano do 3-ej. popołudniu, gdzie Pail | 
na obejrzeć podobiznę zabitego, zwła e 
zaś oglądać można w prosektorjum W”. 
szcwego szpitala okręgowego Nr. t PJS 
ul, Pańskiej Nr. 113, | zę 


kiem oświatowych, | 
Po pilys EA spraw organizacyjnych | ; 
zjazd zamknięto, u WE h 
IR j 
R: 
| h y 
| a 
nl 
4 
1 


wiek siła nabywcza pieniądza jest pbo 
nie słabsza. za | 
Chcąc dojść do porozumienia, aA i 
rząd zredukował swe żądania do * 4" 
za 1000 zrobionych cegieł, na Co p | 
nak przedsiębiorcy nie zgodzili. acz 
wiek niektórzy z nich proponowali I or | 
zł, ASY, więcej, gdyby nie kilku OP j 


PP YTY 
poslanowioji , 


b 
` 


$ s 
żądań i o ile w najbliższych dniach 
codawcy nie uczynią zadość ŻĄU „zg. 
robotników, to strejk zostanie ro 
rzoqy na wszystkie miejscowość! 


ków są bardzo niskie i zarabiają oni o| wództwa łódzkiego. b. * E D 4 


wiele mniej, niż przed wojną, aczkol- 
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Polityka walutowa 


_ Prócz omówionego już przez nas in- 
"fu z pos, Michalskim, charaktery- 
"ie momentem w dyskusji 'budże- 
Mię | było wystąpienie pos. Waszkiewi- 
H. e ko wysokim pensjom włó- 

4 ch czym, Niewątpliwie wiele miał ra- 
“i tem nie mniej, broniąc łódzkiego 
| uliarzą i walcząc o pracę dla niego 
Pntinąj głównych winowajców naszego 


w 4. | 
M 
iD 


iest, tego położenia, Wogóle ciekawem 
f iż żaden z posłów, poza podkreśle- 
i i Momentów charakteru podatkowego 
i gh bardziej podrzędnych, nie zwró- 
©  UWagi na sedno całego zagadnienia. 
tia 487 organizm gospodarczy nie zo- 
„. ZTujnowany przez wysokie podatki, 
kaj wypadki rażąco niesprawiedli- 
* 1] ,.. Wymiarów, Dzistaj jasnem jest w 

-iE Mipelnogci to, na co już przed rokiem 
di | paycalómy uwagę, iż groźbą egzekucji 
ja y ny kowych podcięty byt niejednej fir- 
> | bob 


"A | 10 ile nie wykazywał pewnej nad- 

"H Yäk, to w każdym razie doskonale się 

; wapoważył Wtedy można było, korzy- 
m *Z tak doniosłego i pomyślnego mo- 
Kij przez stosowanie liberalnej pot- 
aku edytowej odprężyć sytuację na 
pieniężnym, który pozostawał pod 
palem ogromnego zapotrzebowania 


Przed rokiem jeszcze biłans płatniczy 


U! 
4 


gą 
| 


į 
‘ $ 


cz Wkowego, 
A ! m edak milczącej zgodzie manekinów 
ZAB ną 7 prawo decyzji w tych spra- 
ró teore stworzył absurdalną i kosztowną 
a u ai ty I wysokiego pokrycia naszej walu- 
p Sy kiem nonsensowego trzymania 
A Ą tórą 60 proc. pokrycia złotego było o- 
A o gętizenie dyskonta, na co rynek rea- 
sh | t ał podwyższeniem stopy. Działo się 
BAJ a) właśnie, gdy skutkiem grożby 
y 
0 


ia . 
y 


i Wych owadzenia egzekucji podatko- 
A zastoju w przemyśle i handlu 
sy rzucili się na poszukiwanie go- 
9 U en ją po horrendalnej stopie 
DĄ a ej, podczas gdy p. Karpiński 
cul tie , cznie „marynował”,  dwukrot- 
z | Ne. aniżeli wymagał statut po- 
s : łęgi, | Mtóre użyte być mogło do wzmo- 
* f akcji kredytowej. 
A ż ko: ten sposób większość środków o- 
je | tk ch, które spełniały pozytywne 
7 © 3 


cje $ospodarcze dostała się w ręce 
zy | 

| wy mtąd powrót środków  obiego- 
deg organizmu gospodarczego nie 
| die wsze możliwy, Przedewszystkiem 
s 1h Wa: iż firmy, które nadwyrężyły się 
pu | Sentou, płacenia wysokiej stopy pro- 
E | b, eji albp zniknęły z horyzontu, al- 
$ 
í 


w» 


m | 


dro do mipimum ograniczyły swoje 
Akoa Wyrażając się iqnemi słowy, pro 
ą rajowa musiała zredukować pra 
|, WA, a handel, pozbawiony środków 
r kie pb zwracał się przedewszyst- 
S y p O Producenta zagranicznego, któ- 
e | kęjisrowywał mu korzystne warunki 
x i we, 
W. g Wyrazem tego stanu był wzrastający 
„APW t który nie oznaczał nie innego, 
we ylko załamanie się bilansu handlo= 
= hua S Zarazem i płatniczego, Od tej 


| 
jj 


U ZS nad złotym wisi miecz Damokle. 
j | Mei grozi mu załamanie się kursu, 
i z kdy sreślaliśmy już niejednokrotnie, iż 


era środkiem zaradczym, w chwili 
są tb byłaby ożywiona działalność 
t foods dzięki której tętno organizmu 
Je | dotych, czego utrzymać by się mogło w 
OR T czasowym natężeniu. 
W: W ggo czasem Bank Polski, uprawiając 
tokie zým ciągu fałszywą politykę wy- 
wa Pokrycia, przy walucie kontrolo- 
Rein ea jest złoty, musi redukować 
E Sh aby zadośćuczynić swojej teo- 


mid nan zqolę. 


Uwagi na marginesie dyskusji budżetowej w Sejmie. 


retycznie niewłaściwej, a praktycznie ni- 
szczącej teorji. 

Wytwarza się zjawisko błędnego ko- 
ła, Z jednej strony wzmaga się import, 
który absorbuje coraz większe ilości de- 
wiz, z drugiej Bank Polski, aby utrzymać 
wysoką normę pokrycia złota, musi wy- 
oofywać banknoty z obiegu, a tymsamym 
redukować iłość kredytu. To znowu pod 
cina skrzydła ożywiającej się produkcji 
krajowej i zupełnie umiemożliwia kupie- 
ctwu pracę z producentem krajowym — 
I tu wynikiem tych związków przyczy- 
nowych jest szkodliwe zwiększanie im- 
portu, nie mającego równoważnika w 
eksporcie, 

Jest wiele osobistości z pośród sfer 
fmatrsowych, które podzielają w pełni 
słuszność naszych poglądów, odnośnie 
niecelowej polityki wysokiego pokrycia. 
Twierdzą jednak, iż zapóźno jest obecnie 
wracać z drogi, skoro w sposób lekko- 
myślny posługiwano się jako najgłówniej 
szym argumentem  propagandystycznyym 
odnośnie wartościowości naszej waluty, 
wskazywaniem na wysoki odsetek po- 
krycia, Zdawałoby się pozornie, iż mają 
rację, w rzeczywistości sprawy jednak 
odmiennie się przedstawiają. 

Wprawdzie obecny moment nie jest 
tak wygodny do nawrócenia na realną 
drogę rozumnej polityki walutowej, jak 
to można było uczynić przed rokiem 
przy pomyślnym bilansie płatniczym, tem 
nie mniej nie jest zapóźno. Sfery finanso- 
we zagraniczne doskonale oceniają nasze 
położenie finansowe i wiedzą, iż cała sta 
bilizacja złotego i jego wartość nie opie- 
ra się bynajmniej na wysokości pokrycia, 
ale na fakcie stawiania do sprzedaży po 
kursie nominalnym dewiz złotych, po- 
trzebnych na pokrycie importu. 

Tak, a nie inaczej już od roku, oce- 
nia sytuację newjorski Wallstreet. Nam 
również i jedynie o to powinno chodzić, 
a rie o mrzonki, których wyrazicielem 
jest polityka p. Karpińskiego, 

Organizmowi gospodarczemu należy 
z jednej strony dać złote dewizy, z dru 
giej tani i obfity kredyt, który może o- 
żywić produkcję i handel, Cele te osią- 
gnąć można w ramach uchwalonego 
przez sejm statutu Barku Polskiego, a 
nie bezmyślnie į szkodliwie, a co najgor- 
sze, dobrowolnie zaostrzonych warun- 
ków przez radę Banku Polskiego. Skut- 
kiem tej rujnującej polityki będzie dal- 
sze obniżenie wysokości kredytów w 
Banku Polskim, co nastąpi jeszcze w mie 
siącu bieżącym, 

Sytuacja będzie się zaostrzała w mia- 
rę zbliżania się żniw, które, o ile nie wy 
padną pomyślnie, będą katastrofą dla 
złotego. 

A 

Dziwnem jest, iż w sejmie tak mało 
uwagi poświęcono w dyskusji budżeło- 
wej tym właśnie zagadnieniom. 

Poseł Waszkiewicz w sposób, niepo- 
zbawiony zręczności, zajął się zagadnie. 
niem wysokich pensji dyrektorskich w 
przemyśle włókienniczym. Nikt jeszcze 
nie zajmował się zagadyieniem najdonżo- 
ślejszem i najistotniejszem w obecnej sy- 
tuacji — racjonalnością i celowością po- 
lityki walutowej, Wprawdzie sejm nie 
ma be: średniego wpływu na politykę 
Banku Polskiego, tem nie mniej spokoj- 
na i rzeczowa krytyka rujuującej poli- 
tyki walutowej zmusiłaby jej twórców 
do zastanowienia się nad dalszemi kro- 
kami. Może wreszcie zarzuciliby polity- 
kę nieomylności i arbitralnosci, 

Bardzo możliwem jednak jest, iż za- 
nim kierownictwo Banku Polskiego po- 
zbędzie się megalomanji poderwane mo 
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Kalendarz zebrań akcyjnych. 
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24 MAJA 

Tomaszowska fabryka sztucznego je 
dwabiu. Walne zgromadzenie w siedzi- 
bie zarządu w Warszawie, Wilcza 9a, 
godz. 1 po poł. Porządek dzienny: Po- 
większenie kapitału zakładowego dro- 
gą wypuszczenia nowej emisji akcji. O= 
kreślenie wysokości emisji, warunków 
i ceny emisyjnej z ograniczeniem dotych 
czasowych  akcjonarjuszy, odnośnie 
przysługującego im prawa poboru akcji 
nowej emisji. Zmiana statutu. Wolne 
wnioski. 


26 MAJA, 

Towarzystwo Schloesserowskiej przę 
dzalni bawełny i tkalni w Ozorkowie, O- 
ólne zebranie w lokalu tow. w Łodzi, 
iotrkowska 151, godz, 4 popoł, Porzą- 
dek dżienny. Bilans za rok 1924, Podział 
czystego zysku. Budżet wydatków i 
plan działania pa rok 1925, Wybór człon 
ków zarządu i komisji rewizyjnej, Zamia 
na statutu. towarzystw. Wolne wnioski. 


27 MAJA, 

Tow, Akc, Fabryki Cukru i Raiinerji 
„Michałów“, Walne zgromadzenie w sa 
li posiedzeń związku zawodowego cukro 
wni b. Królestwa Polskiego, Warszawa, 
Mazowiecka 13, godz, 12 w poł. Porzą- 


dek dzienny wniosek zarządu w sprawie 
dywidendy za r. 1922-3, Sprawozdanie z 
czyaności spółki za rok 1923-24 i rozpa- 
trzenie bilansu wraz z rachunkiem zys- 
ków i strat za tenże okres, Przewaluto- 
wanie aktywów i pasywów spółki i zat- 
wierdzenie bilansu otwarcia złotowego 
na 1 lipca 1924, Wybory do zarządu i ko 
misji rewizyjnej, Upoważnienia zarządu 
do korzystania z kredytu w instytu- 
cjach finansowych, oraz zaakceptowania 
udzielonej kaucji hypotecznej. Wolne 
wnioski, à 


28 MAJA. 


Widzewska Manuiaktura Bewėłnia~ 
na, daw, Heinzel i Kunitzer w Łodzi, O- 
gólne zebranie w lokalu towarzystwa 
przy ul, Rokicińskiej 881 w Łodzi, godz. 
4 popoł. Porządek dzienny: Sprawozda- 
nie zarządu za rok 1924, Sprawozdanie 
komisji rewizyjnej, Zatwierdzenie bilan 
su oraz rachunku strat i zysków. Zat- 
wierdzenie budżetu wydatków, Określe- 
nie poborów dyrektorów i zarządu, Po- 
większenie ilości kapitału akcyjnego. Wy 
bór ustępujących z kolei członków Za- 
rządu, generalnego dyrektora. 
Wybór komisji rewizyjnej. Wnioski ak- 
cjonarjuszy, 


Pokrycie kruszczowe 
obiegu banknotów. 


Nasz zapas złota nieustan- 
nie wzrasta. 


Warszawski 
bliki* telefonuje. 

Dający się w ostatnich czasach zau- 
ważyć większy odpływ walut z Banku 
polskiego nie odbił się dotychczas ujem 
nie na stopniu pokrycia obiegu bankno- 
tów, który na dzień 30 kwietnia dosię- 
gal cyfry 57 proc. a więc prawie dwa 
razy więcej, niż pokrycie ustawowe. 

Przypisysać to należy z jednej stro 
ny temu, że jednocześnie wzrastał za- 
pas złota w Banku polskim (z 70 miljo- 
nów zł. na dzień 10 maja r. ub. do 117 


korespondent „Repu- 


mili. zł. na dzień 1 maja r. b.), z drugiej | - 


zaś strony temu, że odpływ walut po- 
woduje automatycznie zmniejszenie 0- 
biegu banknotów, co przy wysokim 
stopniu pokrycia sprawia, iż cyfry pro- 
centowe pokrycia do obiegu ulegają nie 
wielkiej tylko zniżce. 

Druga część obiegu pieniężnego a 
mianowicie bilon metaliczny i bilety 
zdawkowe posiadają również ze wzglę 
du na wzrastający z każdym duiem 
obieg monet srebrnych swą realną 
wartość, 


Cisza na rynku manufaktury 


Na rynku towarów bawełnianych pa- 
nuje cisza, Posz e są wyłącznie 
towary letnie: kretony, muśliny į oks- 


Te nary bale kodi 
ow ałe w dalszym ciągu w za- 
Aatas z 

Tranzakcje dokonywane są przy 25 
proc, pokrycia gotówką i pokryciu weks 
lowem do 65 dni, 

Nie uległa również zmianie sytuacja 
na rynku towarów czesankowych i zgrze 
bnych, które są bez ruchu, 

Tranzakcje dokonywane są towara- 
mi czesankowemi przy pokryciu weks- 
lowem do 130 dni, zgrzebnemi i półweł- 
nianemi do 120 dni, 


gą być podstawy złotego polskiego i po- 
zostanie jedyne wyjści: — inflacja, Nie 
wykluczony jest cud, jakim byłoby udzie 
lenie dalszej pożyczki zagranicznej. Czy 
spełniłaby ona zadanie jest inną kwestią. 
Pierwszą bowiem  zaprzepaszczono dla 
zachcianek sfer rządzących Bankiem 
Polskim, które chcą za cenę ruiny bilan- 
su handlowego utrzymać swój prestige 
i mieć złoty zabezpieczony wysokim pro 
centowem pokryciem, 

Zabawa ta może się smutnie skoń- 
czyć. Szkoda jednak, iż w sejmie dct;ch- 
czas nie zwrócono na to uwagi. 


Dr. Leszek Kirkien. 
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LA a 
CBIEENA | 


GOTÓWKA 
Dolary —— 
Franki franc. 27,12 i pó) 
CZEKL 


Belgja 26,28 i pół 

Holandja 209,05 

Londyn 25,21 i jedna czwart: 
Nowy York 5,185 | 
Paryż 27,12 i pół 

Praga 15,43 

Szwajcaria 100,59 

Włochy 21,33 i pół 
Sztokholm 139,15 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZA. 
STAWNE 


Pożyczka złota 70 

Pożyczka dolarowa 59 

Pożyczka kolejowa 90 — 89 — 90 

Pożyczka konwersyjna 50 

4 i pół proc listy zastawne ziemskie 
23,— — 22,80 — 22,85 

4 proc listy zastawne ziemskie 21,— 

5 proc. obl. Tow. Kred. m. Warsza- 
wy przedw. 18,60 — 19,25 — 19,15 

4 i pół proc. obl. Tow. Kred. m, Ware 
szawy przedw. 16,— — 15,90 


AKCJE. 


Bank Dyskontowy 6,50 — 6,60 
Bank Handlowy 5,75 

Bank dla Handl. i Przem. 1 — 
Bank Przemysł. Lwów 0,28 
Bank Zachodni 1,65 

Bank Zjedn. Ziem Polsk. 2,50 
Bank Zarobkowy 8,50 

Wildt 0,25 

Siła i Światło 0,27 — 0,28 
Częstocice 1,70 — 1,65 
Cukier 2,65 — 2,55 — 2,60 
Węgiel 2,15 — 2,05 — 2,12 
Nobel 1,97 — 1,95. 

Cegielski 0,44 — 0.45 — 0,43 
Fitzner 3,15 

- Lilpop 0,67 — 0,66 — 0,68 

Modrzejów 3.55 — 3.40 — 3.45 
Norblin 0,54 — 0,85 | 
Ostrowieckie 5,30 — 5,10 
Parowozy 0,64 — 0,63 
Rohn i Ziel. 0,41 

Rudzki 1,35 — 1,24 — 1,25 
Starachowice 2,46 — 2,44 
Zieleniewski 10,65 — 10.50 
Zawiercie 14,20 — 14,40 
Żyrardów 8,30 — 7,90 
Borkowski 1,10 — 1,15 
Jabłkowscy 0,18 — 0,10 
Haberbusch 5,60 

Majewski 1,25 

Ćmielów 0.40 

Warszawskie Tom. Ubez. 24 
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KONCERT POPULARNY ORKIESTRY SYMFONICZNEJ 


R 
UD 
pod dyrekcją TEODORA RYDERA, | koncertmistrz: Maurycy Chwat, A Q 
Koncerty popularne odbywać się będą: Codziennie od godz. 7-ej do 11,15, W soboty, niedziele I święta od godz. 6 do 11.15. i 
W niedziele I święta AN m. 
5 iki Pi 
anges PORANKI MUZYCZNE: KONCERTY SYMFONICZNE [II 
E (Orkiestra w zwiększonym komplecie), serrr r n » 
CIECZ ETDC ZYDZI OE OTS KOBA PES CERY ROS AGCA PA nana a, EIA ZZA A > N p 
W razie niepogody koncerty odbywać się będą w sali Helenowa. W razie niepogody koncerty odzywać się będą w sali Helenowā | 
meee A Z” 
R Komunikacja tramwajowa we wszystkich kierunkach po ukończeniu koncertów zapewniona, PAR | 
d Namiejscu; pierwsz, restauracja, kawiarnia i mleczarnia, Łódki—Fontanna — Wodotrysk — Wodospad. K 7 | 
BARU medang: dnia 17 maja p 
(W o godz. 1i-ej rano: I PORANEK MUZYCZNY (Muzyka operowa), ; 
=== O godz, 6 wiecz, KONCERT POPULARNY. 
TYPY v a a r s 
FERAGEGZEZARKANNNEE D Zawiadomienie. D2) która ] Daj 
w yz e R ZWY, j 
< Ą ; SMil mtAi perae aa mianomosal swojej Sz, Klijenteli, ragnie hyć nieza: 
= iż z dniem jutrzejszym t, j maja otwieram przy ulic eżną samodzielną 
Piotrkowskiej 43, fiiję składu wędlin, której mieć fach w reku] Kupno i sprzed PORA A 
centrala mieści się przy ul, Karola 12. KE Ap tobie byi Joy role kon 1910 biy 4 
Polecając się łaskawej pamięci i względom Sz. Kli- okazji wyuczenia się lc AE do poważnego 
jenteli pozostaję z poważaniem w lear tygodni zaraz do sprzedą- W Hondi i i 
y ntownle soka 
Gneloszy (WOŚRIAY a w ofria ani l Per 0 
egzystujący od 15 lat w dobrym Ba Jn pry pracow ciarni, 845:3 Oferty p W: calet 
f: i n ++ 1 e pama z 
ta === pilnkcie === Q ert ang (0) drone), peen Mi-| qurtowa sprzedał vitae M nik 
À strz è d n 
=- puszczę w dzierżawę YES skiego Cechu Mod sia, Geny Iabryezne Si TYS $ 
z powodu choroby na dogodnych } i FILJA: U sd de Bs VANERI TADA, C POMON oszukuje 
03 m m s: warunkach. 4: A i Karola 12 Piotrkowska 43 W| 4omu mód w War. W PANONI, Nr po'y si 
A telefon 37-77. ; szawie. „Boguslaw 819 15 du i p 
ia telefon 43:62, Herse". inicemacjć r e A p 
; | ndrz ; 
wiadomość na mię seu: Kalisz, Al. Józefina 8 ai Zachodnia 3 ki hows krzesla, Fienkiel, $ 
m PIE i at oa WGA" Koy pasa wadę e | 2 
ARSi sas, biurko sprze 
aE x cznie yy POTTA PENGEN g okazyjnie; sj ARTE 1 st 
R Okazyjnie tanio do sprzedania - Mal "eat = PA LE 
SRRRKANNNIRAGRNDNE ZDANIA E Aza pro E 
lant jednak i 
3 Dr. | zaj gmach bi HET Ą 
H w -| pgi w 
REGULUJ | LAQONOWANI ce 67 zo Eseun pe 
zaraz, izra 
| CHRONIĄ REUMATYZ parowe kandeńsacyjne de Lavala, w dobr ra „tanie. Pre- E Gdańska 42 |t w ME BENA sę ont p 
| czznpreŃ WĄTROBY ARTORTYE żność pary 12 atm., moc każdej 330 K. M, Lokale blowane mię I0 
| "HEMORQID Wiadomość w Dyrekcji Ruchu Zjednoczonych Zakłą- BR (Długa). POKOJE z, elitentnego ani 
| rupERzek KRWĄ po GŁOWY dow Przemysłowych K, SCHEIBLERA iL. GROHMANA, Choroby skórne Ą chnią do a ana w At 
Łódź, Wodny Rynek 2. 8843 i weneryczne. | jej, wiara, Titan, 
Przyjmuje od12—2 Bia „BIP” Ra Ony „OdPÓ Tee” 
do 2 bm 6, [niana 40, „Republiki : 
PIGUŁKIAp1 „ZAKONNIK, | M x je De IESZKANIA ; 7 r | 
ORZEKA 3030303038 4 u exkojowe 
jaa) ana | xk 26303038 l j dale Wiar Ponte pa do anit i 
D WARSZAWA =T R CKA4. H MAL pi H Spe h l, 
| 2 AR ACTA TA A Podaję do ogólnej wiadomości, iż od dnia 12 maja 5 na 40 „BIP* BR. stoj gute P9 Poj r 
TERON i m ua i otworzyłam choroby sKórne i (* zaraz do wyna} ską | p y 
ZPO ENY DZY - a r TOAT ESTAR Moje») pęi $ 
6-go Sierpnia 1.| Kilińskiego Nr. 19] DYi™S U 
Kupimy dobre utrzymne klad materjałów aniecznych Seseme ZEE | 4 
po r . ] j codziennie Od S-Ej| mmm S—3] utrzymaniem, 
7 i pół po poł. pleganeko uniebio |dr Ja 49 m, P ggg 
i farb wraz z perfumer GR i świę-|E w, kój do| 
Podwójnie szerokie JIGGERY kaca Ślinianka | | 
najnowszej konstrukcji. pr Zy ul. Zielonej 23. $ Dr. med. w a A pad praski 
Oferty pod „J. R.* uprasza się składać do B. GALEWSKĄ. 0 AEO tetni w RU okolica Głowie jo 
i Administracji niniejszego pisma. dzie  Pabjanickiej.| Właścicielka Pinem 
M 5 ; Wiadomość: ul. natu zyje 
Południowa Nr. 23 Józef, żak Kapa peńsjonaczy gp 
Felczer TEATR eek spe cle 1028. | Jeden Pokoj z ko lamy 04 309,4 
RRAV W | [| Niedziela, 17 maja o g. 12 w południe skórnych | wene: dY DOKI: „ZS dyot i 
ZŹŚŚŚSSCC DZ Szkoły Plastyki rycznych Leczenie średnicy pożądani, f 
17 wł. 185% i le t 
biednie poprawia cerę | Je POPIS Diiin inta Sz Gg, EE" Be Pan ora h 
małokrwistość pobudza apetyt wyk ERR PRAD Zenobji o. |od lipórda s w. |809% 78 wieczór format on 
skrofuły nie psuje zębów codziennie 6aapiekie ospy świeże 9. - a Szaro Nauka I wychow Zamenhofa NG i 
nerwy dla dorosłych krowianką, 073—8 8088 fudent tutynowa- 1agublone jotudi 
wzmacnia siły dzieci i starców Lekarz-dontysta. -| la lakeji LZ diana Chróścióte 
B. Markus- |7's 5, klas. ratuje H zgubiła melrióg 1 


Składy fabryczne: 
Warszawa, Poznańska 11, tel. 257-60 
Trębacka 4, Apteka tel. 18-71, 


Zygmunt Kaczorowski 


Instruktor ogrodnictwa na Okręg Łódzki, nagrodzon 
dyplomem uznanła na wystawie ogrodniczej w Łodzi. 
Przyjmuje zakładanie ogrodów, doprowadza zaniedbane 


Bilety od 50 gr. do 6 zł, w księgarni der py promócje| wydaną wa 


in 
p. Fiszera, Piotrkowska 47, oraz w dzień Specjalność: mate Chróścin. try Ko 
popisu w kasie teatru od godz. 9 rano. N (NOWĄ sy bart źmin powiat] 


Dr. medycy ny 3 ne. Wiadomość: 


ii ] | Piotrkowska 5 [ska 22 ózetowiee 
TEL. 21-23. M MA 
i UGE a NEEE ON akibe lekcji an- 

nie 


gielskiego, kon- 


Nasiona wszelkie 


oraz narzędzia (ogrodnicze) 
polecają składy 


L. Jasińskiego 


Rrowaigone od roku 1870 w Łęczycy, 


UCZ. 
sa. Semina (M i | 
Cholewiekiej: 


ócz niedziel 
do porządku. Urządza plantacje e dochodowe. Obejmuje|| Oddział w Łodzi, ul. Andrzeja 10. ginekolog-akuszer we 4 od dzinyj W6"sacji za  godzi- 
w stałe inspekcje, ogrod dziela wszelkich porad Cenniki na żądanie bezpłatnie. a godelny| nę 2 złote. Oferty 
w zakresie ogrodaictwą. PENTOS A7 po Ro, q| 590. „Englisch lès- 


przyjmuję od. eq 
przy ul. Siotekowskiaj 118. SAGAGUGAGUSA "Republiki. aah 
w 


ta Ronnhliki* "wraz z Ilustrowanym dodatkiem niedzielnym „Panora ją + ZWYCZAJNE: 8 zp 
Prenamerata, Republiki RA w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Z amiejcowa Ogłoszenia: mil, (na stronie 4$zoaliy), NEKROLOGI I"NADESŁANE 40 go za Ws mit (a A żę) u | 


5 zł 20 gr ahit —Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn. Zaręczynowe i zaślub, po tekści ne n 10 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie drożej, a terminowy druk SOREA admin, nie AA reeg KR o Si m aaan deat 50 
Republika" | „Express Wieczorny” łącznie z odnoszeniem dó domu zł. 7.50 mes. 


r Tree seee e GRY "ROEE AEOAO AA EE CEE O ZZ ARR > ; 
Za wydawnictwo „R epublika* Sp. z ogr. odp; Marjan Nusbaum Oltaszewskl.—Czelonkami „Republiki*, Plotrkowska 48,—Tłoczala, Piotrkowska 15,—Redaktor odp, Józef Burma 


Łódź, ul. Sienkiewicza Ne 62, 578—6 


